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Zarzewie nowel wojny: sia Dalekim Wsdiadzie.
Akcjo prowokacyjna Sowietów na grant-Tcy mondżurskiei

MOSKWA, 15.2. Prasa sowiecka 
aderza na alarm w związku z groź­
ną sytuacją na Dalekim Wschodzie 
wskazując, że polityka władz chiń­
skich dąży do sprowokowania no­
wego zatargu zbrojnego w Man­
dżur j i,

W ładze chińskie zwolniły z a- 
reszm wybitnych, działaczy „bia­
łych” Radziejowskiego i Daniłowa, 
którzy byli organizatorami napadu 
na zarząd kęiei wschodnio-chińskiej.

Izwiestja utrzymują, iż do Char- 
feina powracają rosyjscy działacze 
emigranccy, którzy ponownie za­
częli tworzyć oddziały białogwar- 
dyjskie dla wszczęcia akcji dywer­
syjnej na terytorjum sowieckiem.

Gen. Howard, szef wojskowych 
organizacji rosyjskich w Cbinaęh 
mianował obywatela chińskiego, ro- 
sjanina, gen Kappela dowódcą ro­
syjskich em granckich sił zbrojnych 
w Mandżurji.

W Mukde ie odbyć się miała 
wielka narada wojskowa, w wyni­
ku której w ładze chińskie zamie­
rzają dokonać licznych zmian w 
składzie wyższych dowódców chiń­
skich na Dalekim Wschodzie.

Z  drugiej strony „Prawda” do­
nosi o wielkich sukcesach ruchu 
komunistycznego w południowych 
Chinach, gdzie komuniści zajęli 
m iasta Kien-i. i i Si-jan. W  Tsen lin

r _ J  zskop.czfcnism roiowań 
polsko-niem ieckich , 

W ARSZAW A, 15. 2. (wł.) W
związku z pcstępującemi szybko 
naprzód pracami delegacy) w spra­
wie traktatu handlowego między 
Boiska a Niemcami, podpisanie te­
goż traktatu nastąpić ma w najbliż 
szych dniach. Sygnotarjuszami pa­
ktu będą przewodniczący obu de- 
legacyj: minister Twardowi i pos. 
Rauscher.

proklamowano w ł a d z  ę komuni­
styczną.

Wiadomości ze źródeł chińskich 
mówią, że Sowiety prowadzą na 
szeroką skalę zakrojoną akcję pro­

wokacyjną na pograniczu mandźur* 
skiem. W  okolicach Manczuli zano­
towano kilkakrotne napady oddzia­
łów sowieckich na graniczne po­
sterunki chińskie.

'.:sj£3e

Pogłoski o ustąpieniu wojewody Korsaka.
P. Korsak objąć ma stanowisko dyr. depart, samorz, M. 5. W.

W ARSZAW A, 15. 2. (wł.) We­
dług krążących pogłosek w resor­
cie ministerjum spraw wewnętrznych 
nastąpić ma szereg zmian.

Zm iany projektowane są prze- 
ważn e na stanowiskach starostów.

W śród projektowanych zmian, 
jakie są możliwe w najbliższym 
czasie wymieniona jest ró wnież zmia 
na na stanowisku dyr. dep. samo­
rządowego.

Dotychczasowy dyr. dr. Duch, 
po powrocie z urlopu ma podobno 

dotąd nieobsadzone stano-ob j ąć

wisko głównego inspektora w cent- 
rali.

Stanowisko dyr. dep. sam. objąć 
ma dotychczasowy wojewoda 
kielecki, p. Korsak, Osoba na­
stępcy na stanowisko woj. kielec­
kiego nie jest jeszcze ustalona.* *

Do pogłoski tej należy się od­
nieść z pewną rezerwą, jak się bo­
wiem dowiadujemy, minist rjum 
spraw wewnętrznych interpelowa­
ne w tej sprawie przez naszego 
korespodenta nie mogło udzielić 
żadnych konkretnych informacyj.

W yjazd p. prezydenta RzpSiteJ
do Torunia na uroczystości 10-leeia odzyskania 

dostępu do morza.

Wilki napadają na łudzi.
■ WILNO, 15. 2. W  pobliżu wsi 

Ładziniszki, w gminie Szydłowiec, 
na przechodzącego 12-letn:ego chło 
pca Kazimierza Downara rzucił się 
wilk, który dotkliwie poszarpał 
chłopca. Na krzyk napadniętego 
zbiegli się na pomoc mieszkańcy, 
uzbrojeni w strzelby, i wilka zabńi.

Cała dzielnica miasta
padła pastwą pożaru. 

NOWY JORK, 15. 2. Miasto
meksykańskie Vera Cruz zostało 
nawiedzione ciężką katastrofą, W 
jednej z tamtejszych fabryk kape­
luszy wybuchł pożar, który  ̂prze­
niósł się niebawem na sąsiednie 
budynki, mieszczące arsenał miej- 
ski. \

W arsenale zapaliły się wszy* 
stkie materjały wybuchowe, któro 
eksplodowały, wysadzając w po­
wietrze cały budynek.

Pozatem we wszystkich sąsied 
nich budynkach wybuch y nożary,^ 
tak, że cała dzielnica u le g li znisz­
czeniu. . .

Podczas katastrefy ^poniosło 
śmierć okol© 10 robotnikow,-^* ctó- 
rzy w chwili wybuchu znajdowali 
się w warsztatach. Akcja straży 
pożarnej n i e  odniosła żadnego 
skutku.

W ARSZAW A, 15. 2. (wł.) Dziś
rano pociągiem specjalnym wyje­
chał do Torunia na uroczystości 
10-lecia odzyskania dostępu do 
morza prezydent Rzeczypospolitej, 
któremu towarzyszą w pos róży 
minister rolnictwa, p Janta-Połczyń- 
ski, minister robót publicznych 
Matakiewicz, dyrektor departam en­
tu morskiego Nosowicz, szef kance- 
larji cywilnej p. Lisiewicz, szef ga­
binetu wojskowego pułk. Głogowski 
oraz adjutanci przyboczni

Na dworcu głównym żegnali 
głowę państwa ministrowie Józefowi, 
Kuchn, wiceminister Czapski oraz 
grono wyższych urzędników.

Na uroczystości w Toruniu wy­
jechało 23 przedstawicieli prasy 
zagranicznej oraz szereg przedsta­
wicieli poszczególnych rnmisterjów.

Uroczystości na Pomorzu za­
powiadają 3ie imponująco. Toruń 
jest bogato udekorowany flagami 
o barwach państwowych i portre­
tami prezydenta Rzplitlej.

Dziś wieczorem odbył się cap­
strzyk, a  na jutro t. j. w niedzielę 
przewidziane jest uroczyste nabo­
żeństwo, defilada, wieczorem zaś 
raut

P. prezydent Rzplitej przyjmo 
wać będzie przedstawicieli ludności 
pomorskiej.

Opozycyjny projekt 
u s ta w y  prasowej.

( W ARSZAW A, 15. 2. (wł.) Stron 
nictwa 3jejmowe: PPS, Wyzwolenie 
stronnictwo chłopskie, Piast, Ch D. 
NPR. przy poparciu klubu naredo- 
W-go wnieść mają do sejmu nowy 
projekt prawa prasowego na miej­
sce dekretu z m aja 1927 r.

100-milionowy dar Forda
na ksztakenie młodzieży.

LONDYN, 15. 2. Henryk Ford 
opublikował w prasie am erykań­
skiej oświadczenie, w którem za­
powiada wyznaczenie 100 miłjonów 
dolarów na cele wychowania mło­
dzieży. Ford zamierza fundusz ten 
rzucić szczególnie na rozszerzenie 
nauk technicznych i handlowych 
wśród młodego pokolenia. Zam iar 
swój Ford tłumaczy następującem 
powiedzeniem: „Bogactwo zoDowią- 
zuje do pożytecznego wykorzysta­
nia oieniedzy”.
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, . Szkoła Samochodowa in£. J. KLEBERA f
% I  Sosnowiec, Warszawska 22. *

Otworzyła oddział Yf ZAWiEBCtU, ni. 3 go Maja 21 j*
%**% Nauka rano lub wieczorem, jazda na nowych szesciocylm- <ę>
f  I  drowych samochodach. Prawo jazdy zapewnione, Zapisy
v codziennie. DiuguLrciifiOWS spłaty ratami po ukończeniu kursu. ❖
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poszukujemy w Radomiu, Skarżysku, w Ję­
drzejowie, Miechowie, Pińczowie i w Busku

Gferty wraz Z pritfenem! korespondencjam i i oznacze­
niem żądanego wygrodzenia adresować do r e d a k c j i  

„Expresu Zagłębia" w Sosnowcu.

SKOK Z II PIĘTK A DO TAKSÓWKI,
W ARSZAW A, 15.2. Mieszkaniec Ka  

lisza W ładysław  W iśniewski bezrobet 
ny, pozbawiony środków do życia, po 
stanow ił popełnić samobójstwo i  w tym  
celu skoczył z okna 2 piętra na bruk. 
Okno znajdowało się nad bramą, z któ 
rej w łaśnie w tej chw ili wyjeżdżała tak  
sówka. Desperat spadł na iłscti taksów  
ki, przebił go i siadł koło szoiera, który  
został lekko ranny. N iedoszły samoliój 
ca, który nie poniósł żadnego szwanku, 
pociągnięty będzie za swój skok do od 
powiedziałności za zniszczenie auta.

Pogoda i przymrozki
Dziś dość pogodnie. Rankiem 

mglisto, tylko na wybrzeżu i w wi- 
leńskiem zachmurzenie -większe. 
Nocą przymrozki słabsze na półno­
cy, silniejsze na południu kraju. 
W ciągu dnia odwilż. Siabe wiatry 
miejscowe, luo cisza.

|  . . H A T U R A L i S ”  ^
% P srb a  do włosów !

os? p ó ł  wieku w  użyciu. |
Momentalnie farbuje na wszyst­
kie odcienie. Siwym włosom 

przywraca pierwotny kolor. 
Sposób użycia w każdem pu­
dełku. Do nabycia wszędzie.

KURSY S A M O C H O D O W E
l.iżc ICLEBER

SOSNOWIEC, ul. W arszawska 22. 
ZAWIERCIE, 3-go Maja 21.



Każdy statek polski — 
stadek pod banderą polską 
polskiego po świecie

to nowa ziemia polska, to nowy skarb narodu. Każdy 
— to słuszna duma narodu, to chwała i rozgłos imienia

Szliiy oficerskie dla ochotników z lat 1814-1921
w  m yśl n o w e g o  ro zp o rzą d zen ia  m inistra w ojny.

W ARSZAW A, 15. 2. M inister 
spraw  'wojskowych wydał doniosłe 
zarządzenie, które pozwoli wielu 
uczestnikom wojen o wolność uzy­
skać stopień oficerski.

W myśl tego rozporządzenia o- 
ćhotnicy wojny z r- 1919 — 1921, o- 
clmtnicy formacyj polskich z la t 
1914 — 1919 i ochotnicy powstania 
górnośląskiego mogą ubiegać s i ę o  
ty tu ł podporucznika rezerwy. W a­
ru nk. uzyskania tego _ stopnia jest 
cenzus naukowy conajmniej 6' klas 
szkoły średniej, ukończenie szkoły, 
względnie kursu do.szkolema oficer 
skiego, względnie 6-tygodnmw y po

by t na froncie przed ratyfikacją’ 
trak ta tu  ryskiego. K andydaci mu­
szą nadto posiadać kwalifikacje mo 
ralne i służbowe bez zarzutu oraz 
kategorje „A“.

Podania należy wnosić do dnia 
1 kw ietnia do P . K . U.

■iW

O roźn e  r o z r u c h y  w  H isz p a n i i
‘S z h  rm nć sk lep y  p rzed m ieść  

Madrytu.
P A R Y Ż , 15. 2 Z  H iszp an ji n a d

chodzą coraz g roźn ie jsze  w iad o m o ­
ści o m nożących  s ię  ro z ru ch ach  i 
stare  ach z policją.

U bieg łej nocy  w ięk sz a  g ru p a  
bezrobotnych  w B arcelon ie o b rzu ci­
ła  kam ien iam i sze reg  budynków , 
poczem  zd o b y ła  sz tu rm em  g łów ną 
k w a te rę  p a rtji, s t morzonej p rzez  
P rim o de R iw erę  t. zw . unji patrjo- 
tycznej, k tórej lokal zu p e łn ie  zd e ­
m olow ała, D opiero  po  p rzy o y c iu  
w iększych  posiłków  żan d arm erji u- 
d a io  się w  m ieście  w p ro w ad z ić  
spokój,

G u b e rn a to r cyw ilny  n a k a z a ł s tu  
den tom , p rzy b y ły m  do B arcelony  z 
innych  m iast, n a ty ch m ias to w e  o- 
puszczen ie  m iasta .

Ma p rzedm ieśc iach  M ad ry tu  do ­
szło ró w n i-ż  d o  ro z ru c t ów  i s ta rć  
z  po lic  ą, p rzy czem  zdem olow ano  
k ilk a  sk lepów . W iele  osób je s t r a n ­
nych,

U  m in is tra  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  
z jaw iła  się d e leg ac ja  k upców  żyw ­
nościow ych z p ro śb ą  o ch ronę  ich  
sk lepów  p rzed  bum em .

M O S K W A , 15. 2. C a ła  n iem al
R osja  sow iecka p o zo sta je  obecnie 
po d  w rażen iem  fak tu  sensacyjnego'- 
o o łożn ie  chory  d ługo le tn i k ierow ­
n ik  po lityk i zag ran icznej Sow ietów , 
C ziczerin , zw rócił się  do  cen tra l­
nego  kom ite tu  w ykonaw czej partji 
kom unistycznej z p ro śb ą  o w ykreś­
len ie  z lis ty  członków .

P ro śb a  ta pozostaje  w  zw iązku 
ze s tan em  psych icznym  chorego.

P od  w p yw em  c ierp ien ia  oraz 
w  p rzew id y w an iu  ry c h ’ego zgonu, 
C ziczerin  zw rócił się do Boga, któ  
rego  s ię  b y ł w y p a rł i pozosta je  o- 
be -nie w  s tad ju m  ek s taz y  rełig ij- 
nęj,

W y razem  tego  b y ła  p ro śb a  cho-

Łotwa popierać będzie poliśykę pacyfikacji 
Wschodniej Europy.

P re m je r  i m in. sp rń w  zagr. n ie  
m ogą p o p ie ra ć  n eg a ty w n e j k ry ty k i 
n iek tó ry ch  p o słó w  opozycy jnych , 
do tyczącej po lsk o - ło tew sk ieg o  trak  
ta tu  hand low ego .

Ł o tw a uczyn i w szystko , ab y  s to ­
sunk i z P o lsk ą  b y ły  ja k n a j 'e p sz a  
o raz  ab y  ek sp o rt do  P o .sk i zo sta ł 
ro zbudow any .

N astęp n ie  p o d k re ś lił m ów ca p o ­
p ra w n ie  s to su n k i ło tew sko-fim andz- 
k i i ło tew sko- estońskie.

Co do L itw y  -— to m a :ą b v ć  z 
n ią  p o d ję te  n ieb aw em  ro k o w an ia  
h an d lo w e.

M ów ca zak o ń czy ł s tw ierd zen iem  
że  Ł o tw a  p o p ie rać  b ęd z ie  p o lity k ę  
p acy fik ac ji w schodn ie j E uropy.

RYGA, 15. 1. Ł otew sk i m in ister 
sp raw  zag ran iczn y ch  p rz y ją ł o s ta ­
tn io  p rzed staw ic ie li p rasy , k tó rym  
m. inn. ośw iadczy ł, że Ł o tw a w  
stosunku  do P olsk i pooreśla  w  p ier 
w szym  rzęd z ie  m om enty  gospo­
darcze.

Cziczerin na łotu śmierci
w rócił do  B o g a  i reiigji.

O s t a t a ia  N o w o ś ć !
płasói zegarek z vjeczneni szkleni 
(zair iast zł. 28.— ) tyJke zł. 5,25

M a r k i  OBRONOM E- 
1RE, dewizka ja so  pre 
m ja w ysyłam y na li­
stow ne zam ówienia e- 
leg. p iaski zeg. kiesz. 
chód dźw ięczny wyreg 
do m inuty, z 10-let. 
gwar. za zł. 5.25, 2 szt. 
10.ŁO, 3 szt. 15. 5 ,6  szt. 
80.10. Lepszy gatunek  
6.50, 8.75, 12.10, 14.—  

.16. , 10 ze  bwiecącym cyferbatem  lub z
now. franc, złota 8,50,10,. 0, 12.75, 15, 17.50 
27,— 24. Zeg. kryty AN Ki ER z trzema 
kopertam i za zł. 14.90, 17.10, 19.8o, ;3.50, 
30.35, 4 0 --  Te sam e ze św iecącym  cyfer- 
b atem lub z now. franc, złota 17,- , 21.75 
2 5 -  30,— 40,— Na rękę m ęski lub damski 
S 30, 1 1 4 . -  1 6 , -  18, 2 V  26, -  29,—
81, 85 .--. Budziki sto łow e 10.50, 12,-
14, -  ’ 6,— 50,— Dewizki dodajemy do ze­
garków  od zł. 10 bezpłatnie, z now  franc, 
złota  dopłata 1.50, 2.75, 4. - 5,- 8.— .

Własna Fabryka Zegarków
„Z£GAROP0l“ Warszawa, Twarda 24

E. Z.
UWAGA: Posiadam y setk i listów  dziąk- 

jzynnych,

Zdrowia i apetyt
odzyskacie  stosując stale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄC:
z e  SFINKSEM

czyszczą j i tek, usuw ają  nie- 
8trawno3Ć, ; u o i l ą  od reum ały*- 
mn I a r trz iyz  nu, uśm larxa 'q  na* 

moroidy, czyszczą krew.
$k?. gł.: Apteka VI łisrotfsi^c
Wsfs»84’ 3,  Jerozokmska 69

rego, b y  sp row adzono  do n iego  du 
chow nego. O czy w iśc ie  p rzyw ódcy  
bo lszew izm u n ie  dopuścili do  ta ­
k iego ...skandalu”.

C ziczerin  pozostano n ieu s tan n ie  
p o d  czu jną  o p iek ą  p rzed staw ic ie li 
GPU., czyli daw nej „czerezw yczaj- 
k i“, k tó rzy  chcą od n iego w ydobyć 
z e z n a n e , g d z ;e zn a jd u je  się ręk o ­
p is p am ię tn ik ó w  „narkom dziela*,, 
o b aw ia jąc  się, że ja k  to m iało m iej 
see z p am  ę tm k ara i K rassm a, b ęd ą  
one  og łoszone za  g ran icą  po śm ier 
ci au to ra .

P am ię tn ik i te  m ają  zaw ierać  
w iele  sen sacy jn eg o  i kom prom itu ­
jącego  rząd  sow iecki maier«aiiz.

Śmierć ^wucli ludzi w aucie,
G a zo lin o w e m otory  nie z n o s z ą  pijaków .

W  tych ćlniaeh znalezione w Lon 
dynie we w nętrzu małego zamknię­
tego anta dwu ludzi martwych. P rzy 
czyna ich śmierci zdawała się na ra  
zie niezmiernie zagadkową i dopiero 
sekcja ich zwłok wykazała, iż padli 
oni ofiarą pewnego r o d z a j u  gazu, 
wydzielanego przez gazolinowy mo 
tor auta.

Gaz ten  przedostawał się do wnę 
trza przez źle uszczelniony spód ka­
retki. F ak t ten był początkowo nie­
zrozumiały ze względu na niewielką 
ilość tego trującego gazu, który prze 
niknąć mógł przez deski.

W ypadkiem tym zainteresował 
się dr. Leonard Hill, kierownik naro 
dowego in sty tu tu  dla badań medycz

nych i zbadawszy szczegółowo wszy 
stkie okoliczności zagadkowej śmier 
ci tych dwu ludzi, w yjaśnił przede- 
wszystkiem, że w żołądku ich znale­
ziona została pewna ilość alkoholu 
i  to było główną p r z y c z y n ą  icii śmier 
ci. Albowiem najm niejsza __ doza 
wspomnianego gazu wydzielanego 
przez gazolinę w połączeniu z alko­
holem stać się może przyczyną 
śmiertelnego zatrucia.

W inno to być przestrogą, aby po 
spożyciu choćby nie wielkiej ilości 
alkoholu, nie siadać do zamkniętego 
auta, którego spód nie jest należy­
cie uszczelniony, a  także nie przeby 
wae w garażu, podczas gdy pracuje 
motor au ta  zasilany gazoliną.

103- # ^  G o l a k  Z a l e s k i
ftóizngiczony leg ią  h on orow ą

N A N CY , 15. 2. Z am iesz k a ły  od  
103 la t  w e w si M ignev ille  w  L o ­
tary n g ii Józef Z a le sk i zosta ł o d ­
zn aczo n y  k rzy żem  k aw ale rsk im
L egji H onorow ej.

Z a le sk i je s t z p o ch o d zen ia  p o ­
lak iem . D ziad  jego p rzy b y ł d a  
L unev iile  jak o  d w o rzan in  królo  
S ta n is ła w a  L eszczyńskiego .

Józef Z a le sk i u ro d z ił się d n ia  3 
w rz eśn ia  1826 r. Jednocześn  e z 
n im  o d znaczony  z e s ła ł k rzy żem  
k aw ale rsk im  L egji H onorow ej jego 
syn, p o ru czn ik  rezerw y.

RESTAURACJA

P O D  OR
Sosnowiec, S o i esk ego 3 tel. 7-92.
Zawisdanram , iż koncert pod dyr. 
p. Szczertuńs-iego, odbyw a ®ię co­

dziennie do godz.

Geny n;s.ue.

1 w  nocy.

 Obsługa solidna,
{, Saw iński,

P o d r i l  r a k i e t a  n a  k s E ę S y c
B E R L IN , 15. 2. P rofesor Ola*-tli 

k tóry  obecnie przebywa w Siedmio 
grodzie, oświadczył w wywiadzie 
dziennikarskim , iż niedoprowadzo- 
ny  do skutku eksperym ent wystrze 
lenia rakiety  wagi 120 funtów  i rilu 
gości 15 metrów z A m eryki znmie 
rza urzeczywistnić w stvojej ojczyź 

nie. Przypuszcza on, iż rak ie ta 
przestrzeń z Siemiogrodu do konty 
nentu amerykańskiego przepędzie

w ciągu 30 minut.
Podróż na księżyc je st głównym 

przedmiotem jego studjów. P ro f . 
Oberth tw ierdzi, iż dotychczas 87 
osób, w tem 20 kobiet zgłosiło się u 
niego, chcąc odbyć podróż na księ­
życ.

Ci „lunatycy" będą musieli jed ­
nak  uzbroić się w  dużą cierpliwość, 
ponieważ zrealizowanie pomysłu 
Verne's, tkw i dopiero w  powijakach. ‘

Najkapryśniejsze dziecko  
łagodnieje pod wpływem

Pudru, Mvdła i Kremu 
3 E B E  SZOPMANA.

J a k a n l e

Pik©!© podpali! kabaret

ora*, w szelk ie -inne 
zboczenia mowy 
.jyka.nie n  s u w a

Zakład jeczn. dba jąkałów  
S. ŻyGtiewicza, Warszawa, Ciihana 22.
P rospekty kancelarja w ysyła  beznlatnie.

P rzed  k ilk u  dn iam i w y b u ch ł po ­
ża r w k ab a rec  e „M oulin  R ouge" 
w P oznan iu , gdzie  p as tw ą  p łom ie­
n i u leg ło  u rząd zen ie  p ierw szego  
p ię tra .

N a sk u tek  p rzep ro w ad zo n y ch  
doch o d zeń  u ję ła  p o lic ja  sp raw cę  
p o d p a len ia  w  osob ie  za trudn ionego  
tam  uczn ia  gastronom icznego , A n ­
ton iego  S tachow iaka , liczącego la t 
18. W  w yn ik u  in d ag ac ji S tacho­
w iak

przyznał się do winy.
P rzed  w zn iecen iem  ogn ia u k ra d ł 

on  30 zł. z u b ik ac ji re s tau racy jn e j 
n a  p ierw szem  p iętrze, A b y  m óc do­
k o n ać  tej k rad z ieży  pozw olił on  
się zam k n ąć  n a  noc  w  lo k alu  L u - 
k ry ł się w  poko ju  n a  d rug im  p ię ­
trze, sk ąd  m ożna dojść do  w nę trza  
lo k a lu  p rzez  otw ór, z k tó rego  pusz  
cza się św ia tło  re flek to rem  n a  salę.

_  Z ab raw szy  z  szu flad  bufe tow ych

30 zł. o raz  100 pap ierosów , w zn ie­
cił pożar, z a p a 'a ją c  w yśció łkę  w  
ro zp ru ty ch  p o przedn io  K anapach, 
k tó re  u staw ił oionow o, b y  się le­
p iej pa liły . T ą  sam ą drogą, k tó rą  
w szed ł, opuścił n as tęp n ie  w nętrze  
lo k a lu  i u k ry ł się  w  pokoju  n a  d ru  
gim  p iętrze. N ie m ogąc w y trzy ­
m ać z p o w odu  dym u za la tu jąceg o  
aż do k ry jów ki

przedostać  się nu dach.
W  tym  czasie  p rz y b y ła  z a a la r­

m o w an a  straż  ogniow a, k tó ra  p rzy ­
s ta w iła  do d ach u  drab inę . Po niej 
zeszed ł n a  dó ł m łody  podpalacz .

S tach o w iak  p rzy zn a ł się, że po ­
dobn eg o  czynu  dopuścił s ię  rów ­
n ież  21 styczn ia"  br. w  B ydgoszczy 
w  re s ta u rac ji „P o d  s trz e c h ą ” , gdzie  
ró w n ież  b y ł za tru d n io n y  jak o  u- 
czeń, O św iad czy ł on, że  w  obu  wy* 
p a d k a c h  d z ia ła ł z zem sty  za  zł* 
o b ch o d zen ie  s ię  z  tum .

■Oi
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P ra sa  p a riy jn a , zwłaszcza le­

wicowa, z wściekłością rzuciła  się 
n a  uchw ałę k lubu  p arlam en tarne  
go B. B., w k tó re j posłowie i  sena 
torow ie tego k lubu  oświadczają, 
iż nie będą korzystać z upraw nień  
nietykalności, jak ą  im  obowiązu­
jąca  obecnie konsty tucja  nadaje. 
T ak i n p . ,,R obotn ik" zużywa cały 
niem al swój bogaty  słownik „so­
czystych" w yrażeń, aż pieniąc si^ 
z n ieukryw anej złości. Gazety z 
praw ej s trony  opozycji jów nież 
podążają w jego ślady.

Je s t to ty lko  dowodem fak tu , 
że m ęska dek larac ja  klubu p a rla ­
m entarnego bezp. bloku —  była 
wsadzeniem  k ija  w kłębiące się 
m rowisko kłębiącej się opozycji.

N atom iast dziś już z odgłosów, 
z całego k ra ju  w idać, że zgoła ina  
ezej oświadczenie to p rzyjęte  zo­
stało  przez najszersze sfery  społe 
czeństwa, k tó re  słusznie rozum ie 
ją  je jako a k t odw agi cyw ilnej i 
lojalności państw ow ej bezparty j 
nego bloku.

W łaśnie te szerokie w arstw y 
społeczne w  żaden sposób nie mo 
g ły  zgodzić się i nie zgodzą się n i 
gdy  n a  w ytw orzony przez niepo­
czytalną opozycję s tan  rzeczy: —> 
że podczas gdy zw ykły śm iertel 
nik, dopuściwszy się przestęp­
stw a, pociągany jest do odpowie­
dzialności, —  poseł natom iast, u- 
czyniwszy to samo —  jest n ie ty ­
kalny.

Przecież, w łaśnie z rac ji swe­
go „w ysokiego" stanow iska, po­
seł w razie dopuszczenia się prze­
stępstw a pow inien być u k a ran y  
tern surow iej, a  o rgany  spraw ie­
dliwości niczem nie pow inny być 
skrępow ane w w ym iarze kary .

W eźm y, jako  przykład , sy tu a ­
cje poważniejsze.

W iadom o przecież, że is tn ie ją  
posłowie, k tó rzy  swój obowiązek 
w stosunku do państw a polskiego 
ograniczają  do p raw a  bezpłatnej' 
jazdy kolejam i I-szą klasą i  do po 
b ie ran ia  djet. Pozatem . żadnych 
obowiązków w  stosunku do Rze­
czypospolitej Polskiej nie uznają, 
—  przeciw nie, jaw nie w ystępują 
jako  J e j  wrogowie, b io rą  udział 
w ta jn y ch  organizacjach w yw ro 
tow ych, pobiera ją  pieniądze od 
wrogów, kom uniku ją  się z obcemi 
potencjam i. N iedaw ne in terw en­
cje posłów m niejszościowych N au 
m ana i G raebega u  rządu Rzeszy 
N iem ieckiej w  spraw ie um owy 
polsko-niem ieckiej są  tego chyba 
dość jaskraw ym , choć nie jedy­
nym  dowodem.

I  znowu ten  przeciętny, zdro 
wo i poprostu  rozum ujący  w ybór 
ca zapytu je, dlaczego działalność 
jaw nych  w rogów  P aństw a jest 
bezkarna ty łk a  dlatego, że są  oni 
posłami*

Tego n ik t w ytłum aczyć nie 
p o tra fi

A bsurdalność położenia pocho 
dzi stąd, że p rzyw ilej n ie tykalaoś 
ci Tjosełskiej w obecnych u s tro ­
jach  dem okratycznych jest prze­
żytkiem , pochodzącym  z czasów, 
gdy parlam en t by ł organem  w al­
ki z absolutyzm em  m onarchy. 
.Wtedy, istotnie, przyw ilej ten

m iał swoją rac ję  i  swe uzasadnię 
nie. M onarcha absolu tny  by ł tu  
silą, z k tó rą  w alczył parlam en t 
w im ię p raw  ludu. N ietykalność 
posła m ogła być wówczas i by ła  
istotnie jedynym  środkiem , da ją  
eym  parlam entow i szanse skutecz 
ności tej walki.

Ale dzisiaj?
W  u stro ju  dem okraty czu o - re ­

publikańskim  zarówno p a rla ­
m ent, jak  rząd  są jedynie .orga­
nam i tej sam ej dem okracji. N ie­
m a tu  sił w rogich, przeciw staw ­
nych sobie.

T raged ja  sy tuacji naszej pole 
ga  na tern, że nasi rzekom i „ob­
rońcy dem okracji", k tó rym  się 
w ydaje, że są głosicielam i n a j­
nowszych p raw  politycznych., —  
faktycznie um ysłowośeią swoją 
tkw ią jeszcze w w ieku N IX -tym , 
ustosunkow ując się uo w łasnego 
rządu  tak , jak  daw ni pari am enta 
rzyści ustosunkow yw ali się do 
m onarchów  absolutnych w ubie 
głem  stuleciu.

W  w arunkach  państwowości

dzisiejszej, przyw ilej nietykalnoś 
ci poselskiej potrzebny jest ty lko 
tym , k tórzy  wchodzą do p a rla ­
m entu z up lanow anym  zgóry za­
m iarem  działan ia  na  niekorzyść 
państw  a.

Posłowie i senatorow ie k lubu 
bezp. bloku, k tó rzy  weszli do p a r 
lam entu nie poto, by  walczyć z 
rządem , ale w łaśnie poto, by  z 
nim  współdziałać, postąp ili obec­
nie zupełnie konsekw entnie, zrze 
kając  się przyw ile ju  n ie tyka l­
ności.

Już w akcji przedwyborczej 
wskazywali na  absurdalność prze 
sady tego przyw ileju , —  w zgło­
szonym projekcie zm iany konsty  
tucji p ro jek tu ją  jego ogranicze­
nie. W  konsekw encji tedy  w ycią 
gnęli wniosek p rak tyczny  ze swe 
go stanow iska teoretycznego.

Nie m a tu  najm niejszego fcna- 
czenia w ysuw any przez opozycję 
„argument*, jakoby  korzystanie 
lub n iekorzystanie z konsty tucy j­
nych przepisów  o t. zw. n ie tykal 
ności poselskiej zależało od kon­

sty tu c ji i od ustaw , a  nie od riecy, 
zji i woli sam ych posłów i senate 
rów.

T ak  nie jest.
K orzystanie lub n iekorzysta 

nie z wszelkiego przyw ileju  zale 
ży zawsze od decyzji i  woli tego 
człowieka, którego przyw ilejem  
tym  obdarowano. N ik t nie jest i 
nie może być „zm uszony" do ko­
rzy stan ia  z przyw ileju.

Gdyby choć cień p raw dy  is t­
n ia ł w tw ierdzeniu  opozycyjnych 
posłów, ilekroć deklam ują o de­
m okracji ,nazyw ając sam ych sie­
bie jej „obrońcam i", — wówczas 
nie pozostaw ałoby nic innego, 
jak  pójść za p rzykładem  posłów i 
senatorów  z bezp. bloku w łaśnie 
w im ię idei —  rów ności dem okra­
tycznej.

A le do tego —  posłowie p a r­
ty jno  - opozycyjni są niezdolni.

W olą obecnie krzyczeć i m io­
tać się mimowoli w ykazując, jak  
tra fn ie  w ym ierzonym  ciosem mo 
ra ln y m  jest dek larac ja  k lubu  
bezp. bloku.

Społeczeństwo nasze nie docenia 
jeszcze pewnego groźnego zagadnie 
nia, z którem od wielu już la t walczą 
wszelkie organizacje szeregu kra­
jów i związki międzynarodowe, z 
którem jednak walka jest niezmier­
nie trudna.

Mamy na myśli potworno niewól 
nictwo 20 wieku w postaci handlu 
żywym towarem i związanego z tą 
ohydą nierządu. U nas czyta się chę 
tnie książki, broszury o tych spra­
wach, ogląda propagandowe obrazy 
filmowe, ale przeważnie uważa się 
handel żywym towarem za rzecz cie 
kawą, jednak dla nas obojętną i co- 
najmnie.j nie groźną.

Tymczasem Polska należy do 
tych krajów, gdzie nikczemna akcja 
handlarzy międzynarodowych, posia 
dających w kraju naszym licznych 
agentów w różnych sferach, rozwija 
się bardzo silnie- Sprytni ci zbrod­
niarze operują na dość szerokiej jesz 
cze ciemnocie ludu i posiadają wiele 
wypróbowanych metod, aby nieświa 
dome dziewczęta zachęcać do wyjaz 
dów, łudząc je obietnicami świet­
nych zarobków i niezwykłej karje- 
vy życiowej.

Istnieje u nas akcja obronna, ale 
szajka handlarzy żywym towarem 
posiada środki tak potężne i tyle 
sprytu ,iż mimo czujności potrafi 
przeprowadzać często swe zamierze 
nia.

Organizacje nasze, współpracują 
ce z obronną akcją międzynarodową, 
posiadają zorganizowaną pomoc na 
dworcach kolejowych dla udzielenia 
opieki samotnie podróżującym dzie 
wczętom i młodym kobietom, mamy 
też bardzo sprawną policję kobiecą, 
która wytrwale z narażaniem nieraz 
swego życia śledzi machinacje han 
dl&rzy ,ąle cała ta  akcja nie może 
wystarczyć bez czujności i pomocy 
społeczeństwa. Trzeba przecież wie 
dzieć, iż łudzone obietnicami dziew­
częta bezwiednie i bezwolnie same 
współdziałają handlarzom, co niez­
miernie utrudnia śledztwo i pościg. 
Rzecz prosta, iż młode dziewczyny 
ze Wsi, czy z miasta, której budzą­
cy zaufanie pan obiecuje niezwykłą 
karjerę gdzieś zagranicą, chętnie u- 
fa złoczyńcom i ślepo słucha się jego 
rozkazów, unikając wszelkich wy­
jaśnień i wprowadzając często w 
błąd osoby pragnące udaremnić zbro 
dnicze zamiary. Maska złudzeń spa­
da dopiero wówczas, gdy handlarz

przetransportuje swą ofiarę-zagrań i 
cę, do jakiegoś miasta portowego w 
Europie, czy do Ameryki i odda ją 
w ręce nabywców, ale wówczas nie­
ma już ratunku, a przynajmniej zda 
rza się bardzo rzadko.

Kto zna opisy związane z ohyd­
nym handlem żywym towarem, ten 
wie, że dziewczęta i kobiety z Pol­
ski zajmują w tej straszliwej staty 
styce ofiar rubrykę bardzo poważ 
ną. Świadczy to dobitnie o skutecz 
nej działalności handlarzy na tere­
nie naszego kraju.

Zdarza się dość często, iż machi 
nacje handlarzy są w porę demasko 
wane i osoby, pochwycone na nik 
ezemnych usiłowaniach wywozu 
dziewcząt, znajdują się przed są 
dem. Ale i tam czyha na nie cała 
sieć osób wtajemniczonych i świet­
nie opłacanych, które starają się cą 
łą sprawę zaciemnić. Wreszcie czę­
sto w ręce sprawiedliwości dostają 
się drobne pionki, gdy siły kier own i 
cze, posiadające liczne środki bezpie 
czeństwa osobistego, pozostają na 
wolności bezkarnie. Na ezem może 
polegać współdziałanie społeczeń­
stwa?

Przedewszystkiem na zrozumie­
niu niebezpieczeństwa i czujności. 
Połów ofiar odbywa się według zna 
nych metod. Często zuchwalstwo

handlarzy żywym towarem dochodzi 
do tego, iż usiłują oni namową, pod 
stępem a nawet niekiedy siłą pory­
wać młode dziewczęta i często dzieci 
wprost z ulicy do samochodów, pro 
wadzonych przez szoferów, bądź bę­
dących w zmowie, bądź suto opłaco 
nych w poszezególnyen wypadkach 
i orjentujących się o co chodzi.

Drogą jeszcze łatwiejszą jest pa  
mawianie dziewcząt do wyjazdów 
na świetne posady w biurach, do ze 
społów tanecznych i do przedsię­
biorstw filmowych. Wszak są to 
przy dzisiejszej komunikacji rzeczy 
łatwe do sprawdzenia.

Trzeba też pamiętać o coraz czę­
stszych zuchwałych próbach poło­
wów na ulicach, co się nieraz i w 
Warszawie zdarza. Przed kilku 
dniami usiłowano porwać dwie dzie 
wczynki w śródmieściu, jednak na 
krzyk dzieci wciągniętych już do sa 
mochodu, zdołano łotra przytrzy­
mać i wylegitymować w komisarja 
cie- Obowiązkiem każdego człowie 
ka, mężczyzny czy kobiety, jest u- 
dzielenie pomocy w każdym wypad 
ku podejrzanym podobnego rodzaju. 
Tylko przy energicznem współdrda 
łaniu społećznem, najszerzej poję- 
tem akcja handlarzy żywym towa­
rem może być udaremniona.

.T.Cz.

OKwidasja m, zaw,
za działalność

Kilka dni temu, władze bezpie­
czeństwa stolicy dokonały rewizji w 
lokalu związku zawodowego pra­
cowników handlowych i biurowych 
przy ul. Senatorskiej 3t w Warsza­
wie, którego działalność daleko wy 
kraczata poza ramy nakreślone sta­
tutem i nie m iała nic wspó uego z 
jego celami i zadaniami.

Śledztwo zostało już ukończone. 
Rewizja ksiąg i kumentów zna­
lezionych zarówno w lokalu związ­
ku, jak i u niektórych członków, 
wykazała, ponad wszelką wątpli­
wość łączność związku z komuni- 
stycznemi pa.tjam i Niemiec, Fran­
cji, Gdańska i Moskwy, skąd szły 
dyrektywy. Ustalono pozatem, że 
związek organizował w swym loka­
lu zebrania i odczyty — bez zezwo 
lenia władz — o treści wyoitnie 
politycznej, a dyskusje nosiły czę­
sto charakter propagandy komuni-

haiidiowysh i biurowych
antypaństwową.

etycznej, kierował rozma:temi akcja 
rni strajkowemi i demonstracyjnemu 
przy pomocy własnych bojówek etc

Źródła dochodów związku były 
bardzo tajemnicze. Z  pośród 2500 
członków, nikt prawie nie płacił 
składek, podczas gdy związek wy­
najmował olbrzymi 8-io pokojowy 
lokal, posiadał liczny personel płat­
ny no i prowadził ożywioną dzia­
łalność.

Na podstawie zebranego mater­
iału. stwierdzającego nielegalną dzia 
łalność związku w ładze bezpieczeń 
etwa zwróciły się do władz sądo­
wych z wnioskiem o zlikwidowanie 
tej placówki komunistycznej.

Będzie to już druga likwidacja 
tego związku. Po raz pierwszy zara 
kięto go w r. 19:7, a dom 8 io pię­
trowy przy ul. Zielnej 2,5, nabyty s 
funduszów nielegalnych skonfisko­
wano.
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Skandaliczna gospodarka Ulanu w Kielcach. K R O N I K A .
Broni jej zaciekle „Opinja“.

W s z ys tk ie  m ias ta , przez k tó re  prze 
szła nieszczsna fa la  in w e s ty e jj  n lenow  
ekieh, c h w ie ją  się te raz pod c ięża ram i, 
ja k ie  z t y tu ły  ty c h  „d o b ro d z ie js tw " 
spad ły  na ich  b a rk i. W śród  s iedm iu  
i  d ru tr ie j s e r j i  m iast, w  k tó ry c h  f irm a  
U len  p rzeprow adza ła  ro b o ty  ka n a liza  
ey jno-w odociągow e, K ie lce , dz ięk i w y­
ją tk o w y m  w a ru n ko m —zn a la z ły  sie bo 
d a j w n a jw ię kszych  ta ra p a ta ch  f in a n ­
sowych, d z ię k i k tó ry m  w n ie d a le k ie j 
p rzyszłośc i, je ś li  w  pore n ie  nade jdz ie  
ja ka ś  n iespodziew ana, a w yd a tn  i po­
moc—nastąp i n ie u n ik n io n a  k a ta s tro fa ,

K ie lce , m iasto , k tó re  żadnych poważ 
n ie jszycb  w p ły w ó w  n ie  posiada i, k tó ­
re  jeszcze przed ro b o ta m i k a n a liz a c j i  
nem i b y ło  dość pow ażnie  zadłużone 
różnego ro d za ju  k ró tk o  i d łu g u te rm in o  
wem i pożyczkam i, to  m ias to  m ia ło  od­
wagę pozw o lić  sohie na ta k  luksuso­
wą w p łacen iu , a p a rta c k ą  w w yko n a ­
n iu  „p rzy je m n o ść", za k tó rą  g ru b o  te­
raz p o ku tu je .

B y ła  to  d o p ra w d y  odwaga. _ Cóż 
jednakże  rob ić , — s ta ło  sie. O jcow ie  
m ia s ta  b io rą  sie te raz  za g ł o w y ,  radzą 
m e d y tu ją  nad w y jś c ie m  z te j p rz y k re j 
s y tu a c ji — n ie s te ty  w szys tk ie  m ożliw e  
ś ro d k i i sposoby zos ta ły  w yczerpane . 
bez żadnych p o z y ty w n y c h  re zu lta tó w .

J a k  ju ż  swego czasu donos iliśm y , w  
zw iązku  z ukończen iem  ro bó t ka n a lizą  
e y jn o  - w odoc iągow ych  z łona ra d y  
m ie js k ie j zosta ła  w y b ra n a  spec ja lna  
k o m is ja  gospodarcza, m a ją ca  na celu 
zbadan ia  w szys tk ich  p ra c  u lenow sk ich , 
ja k  rów n ież  p lanów , kosz to rysów  oraz 
ra ch u n kó w  z w y d a tk o w a n y c h  na robo 
ty  sum.

O tóż k o m is ja  ta  po szeregu odby­
ty c h  na ten  te m a t k o n fe re n c y j, na 
k tó ry c h  dokonana zosta ła  szczegółową ' 
k o n tro la  rachunków , s tw ie rd z iła  ca łą  
masę sam ow olnych, n ic  w spólnego z 
robo tam i k a n a liz a e y jn e m i n ie  m a ją ­
cych w yd a tkó w , k tó re  w  o lb rz y m ie j 
m ie rze  o b c ią ży ły  o g ó ln y  rachunek.

D y g n ita rz e  u lenow sey, zn a n i z sze 
ro k ie g o  gestu szastan ia  na lewo i  p ra  
wo p ien iędzm i, w  poszczególne pozycje  
w  rachunkach  p o w s ta w ia li ca łą  l i ta n ję  
sum, przeznaczonych na swe osobiste 
•cle.

D la  i lu s t r a c j i  m ię d zy  in n e m i p rz y  
.aczamy ta k ie  w y d a tk i,  ja k :  podróż
tony i syna jednego  z d y re k to ró w  w  
e e n tra li (W arszaw a) do N ow geo J o rk u  
i z pow ro tem , p o d a tk i od psów d y re k to r  
sk ich , k w ia ty  d la  p an i d y re k to ro w e j, 
depesza — w ja k ic h  sp raw ach  —  n ie ­
w iadom o —  do In d y j  i  t.  p.

O lb rz y m ie  w p ro s t su m y  poch łonę ły  
w szystkie  tego ro d za ju  p rz y jm n n o s tk i 
osobiste i  to  na  ra ch u n e k  m iast.

Jest to  sp raw a, nad k tó rą  n ie  moż 
na prze jść  do po rządku  dziennego.

M a g is tra t, ja k  rów n ież  ra d a  m ia s ta  
z ro z u m ia ły  to  bardzo dobrze. D la tego  
też na jednem  z o s ta tn ich  posiedzeń ra  
dy  zapad ła  uchw a ła , mocą k tó re j n ia g i 
s tra t żąda ka te g o ryczn ie  zw ro tu  tych  
w szys tk ich  p ien iędzy , k tó re  posz ły  na 
jłowyższe cele.

Suma 94.060 do la ró w , ja k a  w y p a d ła  
p rzy  ob licze n iu  ty c h  n ie le g a ln ych  wy 
datków , ja s k ra w o  św iadczy o „so lid - 
io śc i"  te j  os ła w io n e j f i rm y .

Za szczupłe są ra m y  tego  a r ty k u łu , 
aby po za tem  w szys ik ie m  w ykazać in  
ne s tra ty , ja k ie  m ia s ta  p o a io s iy  d z ię k i 
U lenow i.

P rzy to czym y  tu ta j  dw a p rz y k ła d y  
p a jb a rd z ie j rzuca jące  się w oczy: 1) 
Opóźnienie w ykończen ia  ro b ó t o ca ły  
rok. 2) zw o ln ie n ie  p ra co w n ikó w  w  
w iązku  z l ik w id a c ją  p ra c  k a n a liz a c y j 

tych .
M ożna sobie doskonale w yo b ra z ić  

i le  m ia s to  m og ło  s tra c ić  na  opóźn ionym  
o ro k  w ykończen iu  robó t. Ja ka  ilość do 
m ó w  b y ła b y  ju ż  do k o le k to ra  p rz y łą ­
czoną, a stąd  przecież p ły n ę ły b y  doebo 
dy d la  m iasta .

D ru g a  sp raw a  w ym ó w ie ń  p ra co w n i 
hów też w yc ią g n ę ła  z k ieszeni m a g i­
s tra c k ie j k ilk a d z ie s ią t ła d n ych  ty s ię c y

R obo ty  m ia ły  być w ykończone 1 
p a źd z ie rn ika  ub. r. M a g is tra t w ięc po 
ie c ił za rządow i U leną  w ym ó w ię  ua 3 
m iesiące w szys tk im  p racow n ikom , a 
w ięc w ym ó w ie n ie  to  pow in n o  nas tąp ić  
w  lip cu .

Tym czasem  u lenow cy, tłum acząc się 
tem, że ja k o b y  p raca  w ym ów ionego  
p ra co w n ika  n ic  n ie  je s t w a rta , — w y­
m ów ien ia  n ie  z ro b ili  i  w  pa źd z ie rn iku , 
k ie d y  doszło do l ik w id a c j i  robót, wszy 
s tk im  w y p ła c i l i  3 m iesięczne pensje.

Jest to  przecież o rd y n a rn y  ka w a ł, 
u k a rto w a n y  zgó ry .

P o w ra ca ją c  do sp ra w y  ow ych 94088 
do la rów , na leży  zaznaczyć, że m ias to  
w ysunę ło  ka tego ryczne  żądan ie  z w io - 
tu  te j  sum y.

J a k i o b ró t w eźm ie ta  sp raw a  na ra - 
l ie  n iew iadom o. J a k  na leży jednakże  
w nosić z tw a rd e g o  i  n ie us tęp liw ego  
s tanow iska  m a g is tra tu  — zag a rn ię ta  
n ie le g a ln ie  sum a w ró c i do swego w ła  
śeieiela. »

Ze s tro n y  c e n tra li u le n o w s k ie j w 
W arszaw ie  na leży się spodziewać du­
żego oporu. G dyby  do po lu bo w n e j ngo 
dy n ie  doszło, to  w ta k im  ra z ie  spodzie 
w a n y  je s t a rb itra ż , k tó r y  osta teczn ie

ro z s trz y g n ie  te  spraw ę.

O m a w ia ja e  tę  a k tu a ln ą  obecnie ho 
łączkę u lenow ską n ie  od rzeczy będzie 
w spom nieć o d ru g ie j b a rd z ie j może 
bolesnej.

W p ro s t w  g ło w ie  każdego uczciwego 
cz łow ieka  n ic  może się pom ieścić aby 
w okresie  ogólnego oburzen ia , na te 
„d o b ro d z ie js tw a " u lenow skie  — zna laz ł 
się ja k iś  cz łow iek, k tó ry b y  m ia ł cyw il

ną odwagę b rać  w  obronę UT»na.
A je dnak  ta k  jest. Są tau-y ludzie, 

k tó rz y  m a ją  czelność I od w lec  oie ty l  
ko stawać w obron ie  U leną, sie bezpod 
s taw n ie  i o rd y n a rn ie  napadać na lody i. 
k tó rz y  sobip na to  n ie zp.sIn*»M Po 
ty r b  n ie liczn ych  p ism  — i r i i i  je  we- 
góle można nazwać p ism am i — trzeba 
za liczyć  k ie le cką  „O p in ję " .

Hieudała ucieczka %i(5źnów te Ostrows*
Łyżkam i wykopali tunel długości 3 mD\

P oster. L iszega  p e łn ią cy  służbę p rzy  
areszcie m ie jsk ie m  w O strow cu  one- 
g d a j o godz. 19-tej posłysza ł podejrzana 
szm ery i s tu k i, w ydobyw a jące  się j w  
l i .  w k tó re j z n a jd o w a li się w ięźn iow ie  
p rzew iez ien i z w ię z ie n ia  sandom iersk ie  
go na rozp raw ę  sądu okręgow ego w 
O strow cu . P oster. zdążył na czas 
w ta rg n ą ć  do ce li i un ices tw ić  p la n y  
w ięźn iów , k tó rz y  rozpoczęli prace p rzy  
podkop ie  w  ce lu  uc ieczki.

P odkop  zn a jd o w a ł się pod pryczą i 
p ro w a d z ił w k ie ru n k u  u). G łogow skie  
go. W ię źn io w ie  p o s łu g iw a ł5 »ię kawaJ 
Bciem żelaza d ługości 2ii md i 2 łyżka  
m i s to łow em i. P rzy  pomocy ~ycb narzę 
dzi zd o ła li w ykopać o tw ó r d ługośc i 3 
m e trów .

W  przec iągu  2 godzin  praca została 
b y  ukończona i  w ięźn iow ie  zh ie g lih y , 
gd .rby  n ie  czu jność poster. Giszegi, Ctó 
rem a  na leży  sie słuszne uznanie.

Z zarządu iunduszu bezrobocia w Sosnowcu.
W  d n iu  14 bm . odby ło  się posiedzenie 

zarządu, na k tó re m  zatw ie rdzono  spra 
w ozdanie  z d z ia ła lnośc i za styczeń tur. 
o ra z  uchw a lono  p re lim in a rz  budżetow y 
na m arzec b r „  po s tro n ie  w p ływ ów  A. 
214.000. po s tro n ie  w yd a tkó w  zł. 981.470, 
z czego na akc ję  zasiłkow ą zł. 967.300, 
w y d a tk i zarządu zł. 580. ko m is ję  odwo 
law czą zł. 1.220, obwodowe b iu ro  zł. 
12.370.

Pozatem  zarząd p o s ta n o w ił w ys tan ie  
z w n io sk ie m  do zarządu g łów nego i. h. 
w  W arszaw ie  o w y je d n a n ie  u m in is tra  
p ra c y  i  o p ie k i społecznej ,przedłuzem a 
okresu zas iłkow ego z 13 na  17 tyg o d n i.

d la  bezrobo tnych , zam ieszka łych  na te 
re n ie  m ia s t: Sosnowca. Będzina, D ąbrn 
w y G ó rn icze j i Z aw ie rc ia , o ra * p o w 5» 
tó w : oędzińskiego, zaw ie rck iego  i o iku  
skiego. k tó r y  do dn ia  30 k w ie tn ia  br. 
w ycze rp ią  13-to tyg o d n io w y  okres za­
s iłk o w y .

R ów nież zarząd w y s tą p ił z w n iosk iem  
do zarządu g łów nego o p rzyzua .tie  ro  
b o tn iko m  to w a rzys tw a  zakładów  przę­
d za ln i baw e łny , tk a ln i i  b ie la rm  .Za­
w ie rc ie " sp. akc., k tó ry c h  praca została 
og ran iczoną  do 3-eh d n i w tyg o d n ia , 
p raw a  do św iadczeń na zasadzie a r t . 3 
u s ta w y  z d n ia  18 lip c a  1924 rogu.

Żywe d z i e c k o  w t r u p i a r n i
przy zwiokacii matki.

Zbrodnicze praktyki w zakładzie położniczym w Sosnowcu
P ię tn o  n  e s ły c h a n e j z b ro d n i z a ­

c ią ż y ło  n a d  je d n ą  z  in s ty tu c y j P . 
K . C h . w  S o sn o w cu .

T a je m n .c z e  p r a k ty k i  s to so w an e  
w  z a k ła d z ie  p o ło ż n ic z y m  p rz y  u l. 
A le ja  I 1 p rz e z  n ie k tó ry c h  fu n k c jo -  
n a r ju s z y , w y d o s ta ły  się w re s zc ie  
p o z a  h e rm e ty c z n e  m u ry  z a k ła d u ,  
d o c ie ra ją c  d o  u szu  s p o łe c ze ń s tw a , 
k tó re  d o ty c h c z a s  d o  te j in s ty tu c ji  
o d n o s iło  się z  c a łe m  z a u fa n ie m .

7 p a ź d z ie r n ik a  u b . r. n ad  ra n e m  
p rz e d  p o d w o je  z a k ła d u  p o ło ż n ic z e ­
go  z a je c h a ła  k a re tk a  p o g o to w ia , 
p rz y w o ż ą c  p o ło ż n ic ę , n ie ja u ą  1  e o -  
t i ię  K o k o n o w ą .

S ta n  je j  b y ł  b a rd z o  c ię ż k i i w y ­
m a g a ł n a ty c h m ia s to w e j o p e ra c ji.

W e z w a n o  le k a rz y .  P o  z a b ie g a c h  
a k u s z e ry jn y c h  d ra  Z .a lc a  i W ie r z ­
b ic k ie g o , o ra z  s ta rs zy c h  a k u s z e re k  
N o w ic k ie j  i  L e k s o w c j, K o łto n o w a  
p o w iła  d z ie c k o  ż y w e , s a m a  je d n a k  
z m a n a .

O d  te j c h w ił i  z a c z y n a ją  d z ia ć  
się rz e c z y , k tó re  rz u c a ją  c h a ra k te ­
ry s ty c z n e  ś w ia t  o n a  s to s u n k i, pa­
n u ją c e  w  z a k  a d z ie .

L e k a rz e  o d d a ją  n o w o ro d k a  p o d  
o p ie k ę  a k u s z e rk o m , te  zaś  p ie lę g ­
n ia rk o m .

w firmie ^  K Ę P IŃ S K I w ,irmie
BetJZlN, UL KOŁŁĄTAJA N**. 36. i
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N a  p ro te s ty  p ie lę g n ia re k , iz  
d z ie c k o  ż y je , N o w ic k a  u p o m in a  p ie ­
lę g n ia r k i ,  że  ona rza d o  w w k ł a ­
dzie, a nie p ie  eensarki i  p o le c e ­
n ie  z o s ta je  w y k o n a n e .

W zimne: trup arni ulokowa­
no kwrlące niemowlę obok tru­
pa matni.

N f ja k iś  czas  p o te m  stróż z a k ła  
d u , W ła d y s ła w  M ie s z a n ie c , p rze ­
c h o d z ą c  o b o k  tru p ia rn i i p o s ły ­
s z a w s z y  p ła c z  d z -e c k a , z w ró c ił  s ię  
do p ie lę g n ia re k , w y ty k a ją c  im  ich  
n ie lu d z k ie  p o s tę p o w a n ie !

N a  s k u te K  in te rw e n c ji  s tró ża  z a  
tero N o w ic k a  z d e c y d o w a ła  ssę rso- 
p ie ro  z e z w o lić  n a  p rz e n ie s ie n ie  m e  
m o w lę c ia  d o  z a k ła d u .

Owinięte w pap er umleszczo 
no le w pokoju nieopaionym i 
przechodnim, z n a jd u ją c y m  s ię  
p rz e d  w e jś c ie m  do  sa i i cn o ry rm . 
W ie c z o re m  z n a le z io n o  ty lk o  z im n e  
z w ło k i  d z ie c k a , z m a r ło , b ę d ą c  p o z  
b a w io n e m  o p ie k i i p o k a rm u .

N ie s ły c h a n y  ten  fa k t  p o ru s z y ł  
ca łe  m ie js c o w e  sp o łe cze ń s tw o . P o  
p rz e p ro w a d z o n e m  ś le d z tw ie . Dosta­
w ie n i  z o s ia li  w  s tan  u a*:a rżea ;v : 
E le o n o ra  N o w ic k a  ia t  50, a ra z  p i c -

RAUJO.
W A R S Z A W A .

N iedz ie la . 16 lu tego .
T ra n s m is ja  z T o ru n ia , urocz, z ra  

o ji Obchodu O dzyskau ia  P om orza. 10.30 
Kaboż. z K a te d ry  św. Jana . 11.45. S ym  
boliczne p rz y w ita n ie  w o jska  przez spo 
łeczeństwo. 12.10. P rz y jm o w a n ie  przez 
P. P rezyden ta  ho łdu od sz ta fe t ca łego 
Pom orza. 1220 D e fila d a  w o jska . Po- 
transm . poranek muz. z F ilb .  W arsz. 
(do godz. 14). 14.00 „U p ra w ia jc ie  len". 
1420 M uzyka . .14.30 ,Jak  się tw o rz y  i  ja k  
zan ika  budowa r o l i "  14.50 M uzyka. 15.00. 
„C o s łychać, o czem w iedzieć trzeba ". 
1520. M u zyka  16.00 T ransrn . z K ra k . Od 
ezyt p. t. ..O kom etach". 16 20. M u zyka  z 
p ły t  g ra m n f. 16.40. O dczyt p. t. ..P rzohi 
eie się 2 B ry g . L e g j. PoL. 17.45. K o n ­
c e rt R. O rk . P o l. P aństw  m. st. W arsz. 
18.10. Urocz. A ka d e m ja  z S a li Ra iy  
m ie js k . 19.00 R ozm aitośc i. 1923. F e lje - 
ton p. t. „R o m a n tyzm  wsoółcz. che.m ji". 
19.40 O dczytan ie  p ro g ra m u  na dzień na 
stępny 19.58. S yg n a ł czasu z W arsz. 20.00 
K w a d ra n s  l i te ra c k i:  „G dzie  szczęście". 
20.15. K o n c e rt p o p u la rn y . 21.45. S lu c lio  
w isko  „S y m f. M ia s ta ". 22.15. K o m ., me 
fe o r . ,po lic ., sp o rt. 22.35. K om . P A T . 23.00 
M u zyka  sa lonow a z „O azy"

K A T O W I C E .
N iedz ie la , 16 lu tego .

10.30. T ransm . z T o ru ń . U ro czys to śc i 
z ra c ji odzyskan ia  Pom orza. 123 0. 
T ra n m . z T e a tru  P o lsk . w K a t. A kadem  
ja  ku  uczczeniu dzies ięc io lec ia  odzyska ■ 
n ia  P o lsk. M orza. 15.00. T ransm  z W a r 
szawy. „C o s łychać, o czem w iedzieć 
trzeba". 15.20. „N aw ożen ie  zbóż ja ry c h " .  
15 40. Z c y k lu  w y k ła d ó w  re l ig i jn y c h  
16.00. K o n ce rt p o p u la rn y . 17.45. ..Na sza 
chow n iey". 17.40. T ra n sm . z W arsz. 19.00 
R ozm aitośc i, zapow iedź p ro g ra m u  na 
dzień nast.. kom . T e a tru  P o lsk . 19.20 In  
term ezzo muzycz. 19.30. „B e ry  i b o jk i 
ś ląsk ie ". 19.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 
20.00 K w a d ra n s  l ite r ,  z W a rszaw y. 20.15. 
K o n c e rt p o p u la rn y  z W arsz. 2145. 
T ransm . z W arsz. S łu ch o w isko  „S y m f. 
M ia s ta ". 22.15. T ra n sm . z W arsz., kom . 
spo rt, o raz zapow iedź p ro g ra m n  na 
dzień nast. w  jęz. fra n c . 22.35. Kom . p ra  
sowe P A T . z W arsz. 23.00. M u z y k a  ta n - 
a W a rsza w y.

Co wyswieflafą kina:
Kino „W aw ei“  „ S it in g  B u ll.” 
Kino -,Momus“ „ C a łu ję  tw ą  d ło ń  

m a d a m e ”

T e a tr rew ii „A rlekin" D z iś  
r e w ja  p . t .  „ M o ja  S y m p a t ja " .

lę g n ia r k i  Z o r ja  M u s ia łó w u a . ia t  21, 
W  k i lk a  g o d z in  p ó ź n ie j p r z y  A g n ie s z k a  S ro g a , la t  22 i M a r ja

u s u w a n iu  z w ło k  K o łto n o w e j, p ic -  P o rę o s k a , la t  38, w s z y s tk ie  z a m ie s i
le g n ia r k i  Z o f ja  M u s ia ł ,  A g n ie s z k a  k a łe  w  z a k ła d z ie  p o ło ż n ic z y m .
S ro g a  i M a r ja  P o rę b s k a , k tó ry m  tę K i lk u g o d z in n a  rozura-JCA, on£E
czy n n o ść  p o w ie rz o n o , z w r ó c i ły *  s ię  ją c a  w  o e .u e  g ro z y  m o m e n ty , .ra­
d o  p rz e ło ż o n e j a s u s z e rk i N o w ic k ie j  k o ń c z y ła  s ię  s k a z a n ie m  N o w ic k ie j
z  z a p y ta n ie m , co m a ją  u c z y n ić  z n a  szesć m ie s ię c y  w ię z ie n ia ,
d z ie c k ie m  z m a r łe j.  W s p ó łw in n e  p ie lę g n ia rk a  M u s ia -

N o w ic k a  p o le c a  z a b ra ć  d z ie c k o  ló w n ę  i  S ro g ą  sąd s k a z a ł po trz y
d o  t r u p ia rn i  w ra z  z c ia łe m  m a tk i,  m ie s ią c e  w ię z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m
tw ie rd z ą c , iż  „ i  t a k  z  m e g o  m c  m e  k a ry . P o rę b s k ą  zaś  u w o im i a d  i r r
b ę d z ie ” . n y  i k a ry .

B -f-A -Ł-Y  T - Y - D - Z - l - E - N

R E P E R T U A R  T E A T R U  P O L S K IE G O  
W  K A T O W IC A C H .

N iedz ie la , d n ia  16 lu te g o  o g o d z iim  
1520 B aron  T re n k . C eny zniżone, o go­
d z in ie  19.30 M am an do w zięcia.

P on iedz ia łek , d n ia  17 lu te g o  o godz i­
n ie  19.30 G ośc inny w ys tę p  L i l j a n y  Za­
m o rs k ie j B a l m askow y.

W to re k , d n ia  18 lu te g o  o go d z in ie
19.30 Lu iza .

Środa, d n ia  19 lu te g o  o go d z in ie  19.30 
M am an  do w zięcia .

C zw artek , d n ia  20 lu te g o  o godz in ie  
1920 S e k re ta rka  Pana  Prezesa.

P ią te k . Jn ia  21 lu te g o  o go d z in ie  1920. 
P anna  m ężatka.

Sooota, d n ia  22 lu te g o  o godz in ie  15.30 
Legenda B a łty k u . D la  m łodz ieży  szkol.
0 godz in ie  19.30 Wesele Ś ląsk ie  P re m j.l

N iedz ie la , d n ia  23 lu te g o  o godz in ie
15.30 G ościnny w ystęp  L i l ja n y  Z a m o r­
s k ie j M adam e B u t te r f ly  o godz in ie  19.30 
W esele Ś ląskie.

Ogólna.
(o) Zeznanie o obroc ie  p o d a tkn  p rze  

m yślow ego. W  zw iązku  z n o ta tk ą  o sk la  
d a n iu  zeznań do w y m ia ru  jio d a tk u  od 
ob ro tu  za 1929 r. w y ja ś n ić  na leży, że 
sk ładan ie  zeznań do 15 b. m . s tosu je  sie 
do p ła tn ik ó w ;

1) co do każdego oddzie lnego za k ła d u  
handlow ego, zaliczonego do k a te g o r ji
1 i  I I  p rzeds ięb io rs tw  h a n d lo w ych ;

2) co do każdego oddzie lnego zakła^ 
du przem ysłow ego, zaliczonego do p ie r  
w szych p ię c iu  k a te g o r j i  p rzedsią  
b io rs tw  p rze m ys ło w ych ;

3) co do każdego za ję c ia  p rze m ys ło ­
wego. za liczonego w ta r y f ie  (a rt. 23) do 
k a te g o r ji  I  i  I I  a) i  b) za jęć przem ysło-. 
w ych ;

4) co do każdego sam odzie lnego za ją  
c ia  zawodowego (a rt. 9).

Szczegółowe dane z a w ie ra ją  ro zp la  
ka to w a n e  obw ieszczenia izby. skarbom 
k ie le c k ie j.



M . /,5 S tr . *>

Z Kielc.
(kl.Tak nezeł Czarnolas swego picw- 

fcę? Z in ic ja ty w y  p. wojewody KorHaka 
podjęto przygotow ania  do urządzenia 
nroezystego obchodu 400-setnej rocznicy 
urodzin Ja n a  Kochanowskiego.

Obchód odbędzie się w Czam olesie 
(pow. kozienicki, woj. kieleckie) d n ia  24 
czerwca b. r.

Do kom itetu  w ejdą w ybitni p rzedsta 
wiciele sfer rządow ych, n a u k i lite ra tu  
ry, sztuki itd.

_ TTroczystoe m ieć będzie ch a rak te r o- 
gólno - polski i zakro jona  jest na szero 
ką skale M. in. planow ane jest w ysta­
wienie pod gołem  niebem  ..Odprawy po 
słów greckich" silam i w ileńskiej ..IPs!u 
iy “, a w czasie w idow iska zapłoną v> o 
kóf C zarnolesia tysiączne ognie sobó­
tek.

(k) R e p e rtu a r  k in . ..Czw artak" — 
Czterek djabłów . „U nion" — U roda ży 
eia. .U alace" — A rk a  Noego.

(k) Nóż w brzuchu. N a zabawie we 
selnej we wsi B urzyniec, gna. Raclaw i 
ce. pow. m iechow skiego — został ugo­
dzony nożem w brzuch Bolesław Jnsió  
ski. ła t 18. m ieszkaniec wsi Zgoda. grn. 
Racław ice, pow. m iechowskiego, k tó ry  
po upływ ie pół godziny zm arł.

Wielki proces P. P. S. -  lewicy.
Andrzej Czuma 123 jego towarzyszy oskarżonych o bolszewizm.

H«no „Czwdrtak* K!e*Ge
i t  • . p  p o s  j o e i  

Dzieje pewnej xr Pości zbrukanej pory­
wem zmysłów

„ C z t e r e c h  D iab łów”
W rolach głównych: JANET GAYNOR 
__________ 1 NANCY D REXEL.__________

N a  s c e n i e :  Ś w ie tn e  w y stęu y
w sz e c h św ia to w e ]  s ła w y  z e sp o łu

„BO NO ".

(k) „A rka  Noego". F ilm  sk łada się 
z  dwueh części: współczesnej i b ib lij­
nej. Całość n ie  uc ie rp ia łaby  zupełnie, 
gdyby ograniczyło  się ty lko  do części 
d rug ie j, o ib lijne j, k tó ra  potęgą akcji, 
w spaniałością w ystaw y, wysoką techn i 
ką zdjęć i p o ryw ającą  g rą  artystów  za 
s ługu je  na m iano arcydzieła k inem ato 
g ra f ji  am erykańsk ie j, ale z niedociąg- 
nieniam i. spo tykanem i często w f il­
mach z za oceanu.

A więc up.: Noe czyta po angielsku! 
R eżyser-realizator zbagatelizow ał wi­
docznie ten  szczegół, że za czasów Noe­
go n ie is tn ia ł naw et a lfabet łaciński, 
nie m ówiąc już o angielsk im  języku. Po 
za tern obraz u cierp ia ł na  całym  szere 
gu niedokładności dotyczących i «toso 
wania potrzeb człowieka do ówczesne­
go życia. Całość, trzeba  bezprzeeznie 
przyznać — im ponująca.

Htno „U N ! O N“ Ksslce
D Z iŚ l Przebój produkcji 1930 r.

„U roda życ*a“
Drsmat na tle powieści St. Żeromskiego 

W rolach głównych:
NORA KEY, ADAM BRODZISZ 1 BOGU­

SŁAW  SAMBORSKI ___

WKrótce: Pierwszy polski film europe.- 
ski ,K(JLT CJAŁA’ wg. powieści M. 

Srokowskiego.

HRABIA  
MONTE CHRISTO.

213. -------- — —

Odtąd nikogo już obawiać s ię  
Rie potrzebuję- Jestem  bowiem u sie 
bie, zaś w zysku mam to, iż w każ 
dej chwili powiedzieć ci teraz mo 
gę, jak bardzo cię kocham. Ozy je 
dnak dumy twej obrażać me bę­
dzie, iż wyznanie podobne robi ci 
biedny robotnik w płóciennej blu 
zie?

W alentyna w ydała lekki okrzyk 
radosnego zdziwienia i rzekła:

— Ach, M aksymiljanie! mo­
że to źle, może teraz zanadto w o l­
ni będziemy, może nasze szczęście 
nie będzie podobać się Bogu, może 
nadużyjemy swobody naszej i ta 
swoboda nas zgubi?

— Ja k  możesz tak  mówić, przy 
jaciółko moja?! Od chwili, jak eię 
poznałem, cały oddałem się tobie, 
żadnej nie domagając się za to na 
grody, prócz szczęścia, bym mógł 
ci służyć. Czy od chwili tej dałem 
ci możność żałowania, żeś słowu 
memu zaufała? Powiedziałaś mi, u- 
koehana moja, że cię z panem 
d'Epinay, wbrew woli twej, zwią­
zano słowem, że ojciec twój zwią­
zek ten postanowił i że życzy go 
sobie. Usunąłem sie wtedy w jed­

N a w stęp ie  p ią tego  dnia rozpra­
w y  przeciw ko P P . S. lew icy  w 
są d z ie  ok ręgow ym  w  Sosnow cu , 
adw okat Bre-ter staw ia  wi> oski o 
w ezw a n ie  dodatkow ych  św iad k ów , 
m ięd zy  innym i w ła śc ic ie la  teairu  
przy u licy  O boźnej w  W arszaw ie, 
który w yn ajm ow ał P. P. S lew icy  
sa lę, w  krórei od b ył się  zjazd.

P rzew od n iczący  zarządza d a lsze  
b ad an ie  św iadków .

Z.eznajr tunkcionariusze urzędu  
ś led czeg o  z K ra so w a  Kar< 1 M acioł. 
P a w e ł M am ik i A d o lf T rochhk, 
którzy w  d ługich przem ów ieniach , 
udow adniają  kontakt P .P  S .-lew icy  
z K. P P. i w sp ó łd z ia ła n ie  z przy­
w ódcam i kom unistycznym i i stw ier­
dzają, że Ć w ik i Burgin są  za ­
gorzałym i kom unistam i.

Ś w iad ek  Ernst B ia łończyk , re­
daktor „R obociarza” i przyjaciel 
C zum y, podaje c iek a w e m om enty, 
d otyczące  w yd aw n ictw a  „Robo- 
ciar/& ”. O św iad cza , on iż z partją 
m iał szereg  zatargów , gd yż w zbra­
n ia ł s ię  u m ieszcza ć  an typ ań stw ow e  
artykuły. D alsze zeznan ia  Białoń  
czyka w ykazują , iż  kom uniści sta­
rali s ię  usunąć tych cz łon k ów  partji 
P.*J.S lew icy , co do których ob aw ia li 
się , że  m ogą zd em ask ow ać ich ro­
botę. Z  pogardą w yraża się  B iałoń- 
czyk  o Jankow skim , G adom skim , 
B em ie i Burginie, n azy w a ją c  ich  
żó  todzióbam i-

Burgin zryw a się  z ław k i, pro

testując.
Z  ko le i zezn aje  św iad ek  R om an  

Bu. zek , jed en  z filarów  oskarżenia.
B y ły  człt nek  P. P. S. lew icy  w  

bardzo o s t r y  sdosód  w ystęp u je prze­
c i w k o  oskarżonym , zarzucając im ści 
sły  kontakt z kom unistam *, określa  
przytem  rolę D jam entów ny, jako  
ygybitnej d z ia łaczk i. Z e  P .P-S. le­
w ica  n ie  ob d arza ła  go zbytn iem  
zaufan iem , jest fakt, że  oskarżony  
D u rm ew icz m ia ł sw eg o  czasu  o- 
trzym ać p o lecen ie , b y  go zg ład ził. 
P od ob n e p o lecen ie  m ia ł otrzym ać  
także osk . K óperczek .

N astęp n ie  zezn aje  św ia d ek  Jan 
K urpios z  -Łodzi, T yczyń sk i z Brze­
ścia n. B ugiem  i K rólikow ski z 
W ilna, którzy w  ogólnych  za iy sa ch  
stw ierdzają  an typ ań stw ow ą d z ia ła l­
n ość P P S. le w ic y  w  kon tak cie  z K.
P. P.

C iek a w e sz c z e g ó ły  podaje św ia ­
dek  ly c z y ń s k i co  do d z ia ła ln ośc i 
P ^S. le  w icy  na k iesa ch , stw ier tza- 
jąc, iż P P S. lew ica  k om u n ik ow ała  
się  tam  z w yb itn ym i organizatora­
mi K .P.P. H rom ady i Seirobu, tw o­
rząc w sp óln ą  ak cię  przy w yborach  
do ciał u staw od aw czych .

B ad an ie św ia d k ó w  trwa w  dal­
szym  ciągu.

D ziś zezn aje  podkom isarz urzę­
du ś led czeg o  w  Sosn ow cu , p. Z.c- 
non R oso iow icz , jed en  z  filarów  
ostearżenia.

fcaw^Ierska jazda przyczyną śmierci.
Niefortunni powożący posiedzą w ulu.

Tragiczny koniec miała kawaler 
ska jazda 25-letniego Lejby Kornfel 
da z Żarek (Koziegłowska 3) na szo 
sie między Koziegłowami, a Żarka­
mi.

K om feld, w ym ijając z braw urą 
przed nim jadący wóz, zaczepił o nie 
go z taką siłą. iż przewrócił go do 
przydrożnego rowu.

Wóz całym ciężarem przygniótł 
45-letnią W iktorję Ochocką, pasącą 
w rowie krowę.

(k) Podrzutek . Obok wsi O ficjałow a, 
pow. opatowskiego, zna lez ien i porzu­
cone dziecko płci żeńskiej, liczące około 
2 tygodnie, zaw inięte w szm aty.

(k) Pożary . W zagrodzie A ntoniego 
M ałka we wsi P iastów , gm. W ielogóra, 
pow. radom skiego pastw ą ognia padł 
dom m ieszkalny, stodoła, obora drew ­
n iana , 2 krow y, 1 koń. 2 św inie. 6 sztuk

nej chwili i czekałem, że może O- 
patrzność zmieni tę decyzję ojca 
twego. Z oddali cię czciłem, wiel­
biłem i kochałem i odważałem się 
cj to mówić, bo wyczuwałem, że i 
ty  kochasz mnie również.

— I  to właśnie uczyniło cię 
zuchwalszym, M aksymiljanie. Roz 
koszą dla mnie jest miłość ma. a- 
le i życia mego je st ona nieszczę­
ściem.

— Nieszczęściem?... J a k  mo­
gła w głowie twej narodzić się mvśl 
podobna!... jak mogłaś wyrzec sło­
wo tak ciężkie i niesprawiedliwe? 
Czyż widziałaś kiedy niewolnika, 
któryby więcej był komu oddany? 
Gdym nakoniec wynalazł to miej­
sce, które dało nam możność -widy 
wania się, powiedz, czy kiedykol­
wiek pozwoliłem sobie na to choć­
by tylko, ażeby ucałować rąbek 
tw ej sukienki?

— Praw da — odpowiedziała 
W alentyna, wysuwając dwa palusz 
ki na drugą stronę kraty , co dało 
możność Maksymiłjanowi przyciś­
nięcia ust do tych dwuch śnież­
nych kolumienek, — prawda, szla 
chętnym jesteś przyjacielem. Ale i 
to wiedzieć musiałeś, że gdyby nie 
wołnik był zbyt wymagającym, u tra  
eiłby wtedy wszystko, niew ąt­
pliwie; więc mi przyobiecałeś mi­
łość braterską, co przyjęłam wdzię 
cznie, bo jestem  samotna niemal

Śmierć Ochockiej nastąpiła na­
tychm iast skutkiem  zgniecenia jej 
czaszki.

Pod zarzutem zadania śmierci Ci­
chockiej przez nieostrożność odpo­
wiadał przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu K om feld, oraz właściciel 
koni, któremi K om feld powoził, Iz­
rael Dawid Rychner.

W wyniku rozprawy Rychner 
skazany został na miesiąc, Kornfeld 
zaś na dwa tygodnie więzienia.

gęsi, 20 k u r  oraz inw en tarz  m artw y, 
w artości 9.500 złotych. N astępnie pożar 
przeniósł się na  zabudow ania P io tra  Fi 
jo łka, k tó rem u sp a lił się dom. obora, 
stodoła, chlew y, zboże, oraz inw entarz  
m artw y , w artości 5000 zł. W ypadków z 
ludźm i nie było. Is tn ie je  podejrzenie 
podpalenia.

W zabudow aniach A ntoniego M ar-

Da świecie, ojciec mnie nie kocha 
i nie cierpi macocha! Jedyną mą 
pociechą jest starzec nierachomv, 
niemy, zlodowaciały nieomal, któ 
rego ręka mojej ręki uścisnąć nie 
jest zdolna, oko którego mówi je­
dynie! Oh, Maksymiljanie!... wie- 
rzaj mi, że jestem  bardzo samotna 
i bardzo nieszczęśliwa na tym św ie  
cie!

— W alentyno — rzekł młodzie 
niec wzruszony głęboko. — skła­
małbym, gdybym powiedział, że tyl 
ko jedną ciebie kocham ha świe­
cie, bo kocham również i mą sio­
strę. Jestto  jednak uczucie na jzupeł 
niej inne. Mówią, nakoniec, że 
pan Franciszek d‘Epinay jeszcze 
rok hawić będzie zagranicą, w cią 
gu zaś tak długiego okresu czasu 
ileż to przyjaznych okoliczności 
zdarzyć się może, które zmienią na 
lepsze nasze beznadziejne położe­
nie! M iejmy więc nadzieję.

— J a  je j nie mam jednak-.. Nie­
stety, i mieć je j nie mogę! Woli ojea 
mego n ik t i nic nie przełamie, co zaś 
do macochy, to ta, czuję to, nienawL 
dzi mnie!

— Nienawidzi ?!.. ciebie?... Aełi 
Walentyno!-.. czvż to możliwe, ażeby 
ktoś mógł nienawidzieć ciebie?

— A jednak tak  jest. Macocha niG 
hawidzi mnie wprost żywiołowo, ko- 
cha ona jedną jedyną istotę tylko na

ca we wsi B ia ła  W ielka, gin. Lelów, 
pow. włoszczowskiege — wybuch) po­
żar, k tó ry  zniszczył dom, stodołę, chlew  
w raz z przybudów kam i, na ogólna su ­
m ę 1500 zł. P o żar pow stał w skutek wa 
dliw ej k o n stru k c ji kom iaa. W ypadku 
z ludźm i nie było.

(k) Pocztą się dzieci n ie  w ysyła. Dn. 
11 bm. znaleziono w urzędzi i poczlo- 
wym w Częstochowie, przy ul. K ościu­
szki 45 dziecko płci m ęskiej liczące kil 
k a  tygodni, k tó re  oddano m ag is tra lo ­
wi, gdyż dziecko było bez adresu.

îoo „PAŁACE** Kśeiid
D ziś i dni następnych

A rk a  N o e g o
W rolach g łó w n y c h : D O L O R F S  
C O ST E L L O  i G E O R G  O ’BRIEN
Na w ie rn e : Zespól Artystów Scen W ar- 
siawskich „P ij bracie p i,"  z Janeczką 

Oleniecką.

Z Ostrowca
(os) K om isja  opieki społecznej. D n ia  

11 lu tego, odbyło się w O strow cu p ie r­
wsze posiedzenie kom isji opieki społe­
cznej, na k tórem  uchw alono w ystąp ić  
do rady m iejsk ie j z p ro jek tem  prełim i 
na rza  budżetowego opieki społ. na 
930-31 r. w ogólnej kwocie zł. 100 000 w y 
datków  zw ykłych i 79.000 w ydatków  nad 
zw yczajnych na budowę schron iska d la  
niezdolnych do pracy, co je s t jed n ak  
uw arunkow ane zw rotem  od sk a rb u  
państw a jed n ą  trzecią  część w ydatkn v, 
poniesionych przez m iasto  n a  ie tzen ie  
um ysłow o chorych.

Ponad to  rozpatrzono  szereg w nio­
sków opiekunów  społecznych i podań, 
u w zg lędn ia jąc  praw ie  w szystkie. P rz y  
rzeczenie od członków kom isji d eb ra l 
przew odniczący w ice-prezydent P . 
P rzeorsk i.

(os) S p raw a elektrow ni. S p raw a e- 
lek trow ni m iejsk ie j nareszcie ruszy ła  z 
m artw ego p u nk tu  pod sprężystem  k ie­
row nictw em  prezyden ta  m iasta  P . 
B uśki. k tó ry  przy  pomocy k ilku  inży­
nierów  prow adzi energicznie twacu w 
celu realizacji budow y e le tcc iw n j 
m iejsk iej.

(os) Zabójstw o p o ste ru u k u » u. -••• 
sesji objazdow ej sądu  okręgowe?.’- w 
Opatowie, rozp a try w an o  spraw ę N aw ro  
ta  Józefa  z O strow ca, posądzonego o za 
bójstw o w r. 1927 poster. M igalskiego 

Sąd w ydał w yrok un iew inn ia jący , 
jed n ak  p p ro k u ra to r  założył apelację. O 
skarżony  N aw ro t zbiegł do N iem iec, 
gdzie został u ję ty .

(os) Po p ijanem u . D nia  10 bm. Ża­
czek Józef i B ron isław  S tru g a , w s ta  
n ie  p ijan y m  robili a w a n tu ry  na u li­
cach m iasta  O strow ca, w skutek czego 
po lic ja  m u sia ła  się nim i zaopiekow ać i 
udzielić im lo k a lu  noclegow ego w a- 
reszcie m iejsk im .

t U D C B

IlNarcisseBl®
witym co habxci&

świecie, to je st swego syna, E dw ar­
da.

— I  do jakich, z przyczyn tych, 
przyszłaś, droga W alentyno, wnios­
ków?

— Do jakich przyszłam wnios­
ków?... Przykre, iż w rozmowie z t o ­
bą o sprawach pieniężnych wspom­
nieć muszę, wiedz jednak, p rzy jad ę  
lu mój, iż według mego mniemania 
nienawiść macochy mej w tych ma- 
terjalnych powodach ma swe źródło. 
— J a  jestem, widzisz, bardzo boga­
tą  po matce mej, a jeszcze bogatszą 
mam być, gdy Bóg powoła do chwa 
ły  swej rodziców mej biednej matki, 
co wcześniej czy później nastąpić 
musi; ona zaś żadnego osobistego 
nie posiada m ajątku. Je s t więc o ten 
m ajątek mój zazdrosna. Boże mój! 
Gdybym mogła oddać połowę mych 
kapitałów, byłabym bardzo szczęśli­
wa.

-— Biedna W alentynol
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Z Sosnowca.
( s) Posiedzenie ra d y  m iejsk ie j. 28 

p len arn e  posiedzenie _ ra d y  m ie jsk ie j 
m . Sosnowca, odbędzie sie we w torek, 
d n ia  18 bm. o g. 7.30 wiecz. z n a s tęp u ją  
cym  porządkiem  obrad: U chw alenie w 
d ru g im  te rm in ie  n abycia  a k c ji now ej 
em isji sp. akc. „ tram w aje  elektryczne 
w Zagł. D ąbr." i zaciągniecie na ten  cel 
pożyczki, sp raw a  upow ażnienia m ag i­
s t r a tu  do w y staw ien ia  w eksli elek trow  
ni i pow iat, kasie  chorych, uchw alenie 
w drug iem  czy tan iu  s ta tu tu  o podatku  
inw esty cy jn y m  od kop. węgla, uchw a­
len ie  w d rug iem  czy tan iu  s ta tu tu  po 
d a tk u  od ośw ietlen ia  elektrycznego w 
lokalach  z w yszynkiem  alkoholu, za­
baw, rozryw ek  i w idowisk, uchw alenie 
p o b ie ran ia  opfat w dom u noclegowym , 
sp raw a  zw olnienia żyd. t-w a dobro; 
czynności od podatku  a ljen aey jn eg o  i 
w ybór kom isji rew izy jne j.

(s) S po tkan ie  esperanekie. W  celu 
u s ta len ia  p la n u  p ra c y  n a  rok  1930 
w szyscy esp eran ty śc i Sosnowca proszę 
n i są  o zare jestro w an ie  sic w lokalu  
dom u ludowego, ul. J a s n a  26, w niedzie 
lę  16 hm. o g. 17.

P rzy  te j o kazji n a s tą p i podpisanie 
ilu stro w an y ch  listów  w ędrow nych dó 
esperan tystów  innych  k ra jó w . L is ty  
te  m a ją  na  celu zapoznanie zag ran icy  
z życiem Polski, poezem pow rocą z pie 
częciam i g ru p  zagranicznych.

(s) S olidny  konfident. 39-letui J a n  
S iko ra  z R ogoźnika pełn iąc  role ko n fi 
denta, dopuścił sic rzadkiego  w dzie­
jach  k ry m in o lo g ii nadużycia.

P rzy trzym aw szy  bandą p rzem ytn i­
ków pod R ogoźnikiem , większość prze 
m yeonych tow arów  za trzy m ał d la  sic 
bie. W czoraj S iko ra  odpow iadał przód 
sądem  okręgow ym  za kradzież i skaza 
n y  został na  6 m iesięcy wiezienia.

(s) Z ta rg o w icy  sosnow ieckiej. W  u- 
b ieglym  tyg o d n iu  t j .  od d. 10 do d. 15 
ub. m. w łącznie, n a  targow icą  w Sosno 
w cu spędzono 1594 szt. trzody  chlew nej.

P łacono za 1 kg. żyw ej w agi i d  
2.10 do 2./O zł.

T endencja  m ocniejsza.
ZASZCZYTNE O D ZN A CZEN IE F IR ­
M Y ROM AN N EY  N A  W Y ST A W IE

M IĘ D Z Y N A R O D O W EJ W E F L O ­
R E N C J I

S tow arzyszenie kupców  polskich, od 
dzia ł Z agłęb ia  D ąbrow skiego w Sosno 
w cu k om un iku je  nam , że sąd konkurso 
w y m iędzynarodow ej w ystaw y w yro­
bów cukiern iczych  we F lo ren c ji (\Vło 
chy), k tó ra  odbyła się w s ie rpn iu  1929 
r przyznał w ytw órn i w yrobów cukier-

ezych R om an N ey w Sosnowcu, k tó ra  
to  f irm a  b ra ła  udział w w spom nianej 
w ystaw ie, w ielką nag rodą i złoty m e­
d a l (G ran P rem io  e M edaglia  Oro) za 
jej^ w yroby.

W  ty ch  dn iach  f irm a  R om an N ey 
o trzy m ała  za pośrednictw em  m iniste- 
r ju m  sp raw  zagran icznych  w W arsza­
w ie a rty sty czn ie  w ykonany  dyplom , 
k rzyż  i duży zło ty  m edal.

Zaszczytne to  w yróżnienie f irm y  
R om an N ey znanej w szystkim  w Za- 
g łąb iu  ze sw ych doskonałych i bezkon 

. k u ren cy jn y ch  w yrobów , jest tem  wię- 
ksze, że na  w ystaw ie we F lo ren c ji m ia 

■ ła  cna  bardzo pow ażnych konkurentów  
ze w szystkich  państw  E uropy , a jed n ak  
p o tra fiła  dobrocią sw ych w yrobów wy 
sunąć  sią n a  pierw sze m iejsce.

S tow arzyszenie kupców  polskich, k tó  
rego p. R om an N ey je s t  d ługo letn im  
członkiem  sk łada  m u tą  drogą w yrazy  
uznania, że p o tra f ił  sw ą placów ką po 
staw ić n a  ta k  w ysokim  poziom ie i uzys­
kać najw yższe odznaczenie na  w ystaw ie 
m iędzynarodow ej i p rzesy ła  m u n a j ­
lepsze życzenia dalszego pom yślnego 
rozw oju.

Zbrodnia nieludzkiej matki.
Nagie dziecko zmarzło w polu.

KR U/Z W IC A

K oluszki w strząśn ię te  zosta ły
niebywała zbrodnią,

jak iej d o p u śc iła  się n a  sw em  nie- 
le tn iem  d zieck u  w ła sn a  m atka.

K ilku  k o le jarzy  zd ąża jąc  z m ias 
ta  p rzez  po la  do p racy  —  natk n ęło  
się w  szczerem  polu
na zwłoki dwu etniego chłopca.

P o d ług ich  b ad a n ia ch  rozpozna 
no w  dziecku  sy n a  n ie jak ie j Ł u k a  
sikow ej, m ieszkank i K oluszek, w do 
wy, kob iety  złej, k tó rą  dn ia  po® 
p rzedn iego  w idziano  n a  dw orcu w y  
jeżd źa jącą  w  stronę Łodzi.

C n eg d a j w ieczorem  w idziano  
ją , jak  z tobo łk iem  w  jedne} ręce 
i ch łopcem  w  drug iej sz ła  ku  s ta ­
cji.

Ł u k aslk o w a b y ła  z łą  fnatką i 
w  o h y d n y  sposób  zn ęca ła  się n ad  
sw em  m eletn iem  dzieck iem  b ijąc

k ijem  lub  pogrzebaczem  k u ch en ­
nym . D ziecko posin iaczone i po ­
krw aw ione  —• s ta le  p łak ało .

P on iew aż syna sw ego Łu* 
k asik o w a naw et n ie  karm iła  n a le ­
życie —  by ło  jasnem , że

chce się go pozbyć.
W czoraj w ieczorem  id ąc  n a  

dw orzec —1 dziecko sw e zostaw iła  
w  polu.

S iad y  stóp bosych  n a  śn iegu  
w skazyw ały , że d z iec iak  k ręcił 
się po  polu  szu k a jąc  ludzi. Był w  
jednej koszuli.

N a sk o stn ia łe  zw łoki d z iec ięc ia  
n a tk n ę li się robotnicy.

P ow iadom iona o w y p ad k u  po ­
licja wsz.częła energ iczne docho­
dzen ie  k tó re u sta li o, że zb ro d n i­
cza m atka zb ieg ła  w  stronę Łodzi.

5-letnia dziewczynka oskarża ojca 
o zamordowanie matki.

Przed sądem okręgowym w W ar 
Szawie stanął wczoraj Józef Woź­
niak „rolnik ze Spław, oskarżony o 
zamordowanie własnej żony.

W leeie ub. roku znaleziono na to' 
rze kolejowym pod stacją Konin 
strasznie zmasakrowane zwłoki 
młodej kobiety. Śledztwo ustaliło, że 
była to Józefa Woźniakowa młoda 
żona znacznie od siebie starszego mę 
ża. Woźniak, przesłuchany w śledz­
twie opowiadał, że w czasie powrotu 
z wesela, żona jego, strofowana 
przez męża za zbyt swobodne zacho 
wanie się na zabawie zeskoczyła z 
furmanki i zaczęła uciekać w pole 
Mąż, mając przy sobie nieletnie dzie 
ćko nie mógł szukać żony. Przypusz

czał, że wróci rychło do domu. Dopie 
ro w kilka dni dowiedział się o śmier 
ci żony pod kołami pociągu. Było to 
zatem, jego zdaniem, samobójstwo.

Wobec braku wszelkich poszlak, 
-śledztwo przeciwko Woźniakowi 
miało być zastanowione. Tymczasem 
policja otrzymała wiadomość, że 5-le 
tnia córeczka Woźniaków opowiada 
ła innym dzieciom, że ojciec tak stra. 
sznie pobił matkę na lorze, iż miał 
zupełnie skrawione biczysko, a po­
tem zaniósł „mamusię" na tor kole 
jowy. Skonfrontowany z córką Woź 
niak przyznał się do morderstwa. _

Sąd skazał żonobójcę na 5 lat cięż 
kiego więzienia..

Pożarta przez własne koty.
Straszna śmierć staruszki.

W węgierskiem miasteczku Sze­
ged przydarzył się niedawno nie­
zwykły i straszny wypadek, jakiego 
ofiarą stała się stara żebraczka, u- 
trzymująca się wyłącznie z jałmuż­
ny-

Odwiedzała ona stale kilka do­
mów, gdzie jej dawano nieco strawy 
i w ten sposób utrzymywała się przy 
życiu.

Gdy jednak od pewnego czasu 
zaprzestała swych wizyt, zaintrygo 
wani tem gospodarze udali się na 
kraniec miasta do chałupy, w której 
zamieszkiwała staruszka.

Drzwi zastano zamknięte, a gdy

Z Będzina.
(b) Z w ydziału  powiatow ego. N a o- 

ta tn ie m  posiedzeniu w ydziału  pow ia­
tow ego se jm iku  będzińskiego szeroko 
omawlano_ spraw ę budow y d róg  w n a  
zvm  powiecie. O statecznie postanow ią 

uo wszelkie robo ty  w ty m  k ie ru n k u  
cymezasowo przerw ać z b rak u  odpo­
w iednich n a  ten  cel funduszów. Powód, 
ia k i sk łonił w ydział pow iatow y do za 
ję c ia  w te j sp raw ie  tak iego  stanow iska 
jest to, że sejm ikom  obecnie nio wolno 
pobierać podatku  od ekspo rtu  w ęgla z 
Polsk i. N ależy p rzy tem  zaznaczyć, że 
i podatku  tak iego  se jm ik  o trzym yw ał 
cilkadziesiąt ty sięcy  zło tych ‘mie- 
'ięcznio.

(b) N a go rącym  uczynku. O negdaj 
do sk ładu  z drzewem  S.Gołdy, P lac  3-go 
m aja  6, dostali się złodzieje, skąd usiło  
wali sk raść  m aszynę do p isan ia . N ie­
fortunnych  złodziei zdołano jed n ak  na  
srorąeym uczynku p rzy łapać  i zapako 
w any w. w orki łup  odebrać. Z łodziejam i 
30 w yleg itym ow aniu  okazali się Sob- 
izyński i  E . K abała .

KI N O

„iomus“
Pogoń

O d p ią tk u  14 do n iedzie li 16 lu tego  1930 roku. 
Wielki przebój na tle najpopu larn iejszej p iosenki

Całuję twą dłoń madame
Ze śpiewem.

Naigłośniej"szy osta tn i sukces H A R R Y  LJED K IEG O
Na scenie: Na scenie:

Poraź w tóry na ogólne żądanie publiciności, w ystęp  nłynnej trupj
6 osób uniwersalnych artystów światowej sław y WYGLĘDOWSKICH

W nowym  repertuarze.

(b) Z ebranie s traży  ogniow ej w 
S rodźcu. Dziś o godz. 4-ej po poi. 
w lokalu szkoły n r. 1 w Grodźcu odbę 
dzie się ogólne roczne zebran ie  człon­
ków m ie jsk ie j s tra ż y  ogniow ej.

P orządek  zeb ran ia  zapow iada: zaga. 
jen ie  i w ybór p rezyd ium  zebran ia , od 
czy tan ie p ro to k u łu  z poprzed. ogółu, ze 
b ran ia , spraw ozdanie zarządu  za rok
1929, spraw ozdanie kom isji rew izy jne j 
zatw ierdzenie p ro je k tu  budżetu  na  rok
1930, usta len ie  składek czł. n a  rok  1930, 
wybór 3 czł. zarządu  n a  m iejsce ustępu  
jących, w ybór gospodarza straży , w y 
bor kom isji rew izy jnej, sp raw a budo­
w y rem izy  straży  i  wolne wnioski.

(b) Nożem w plecy. K rw aw o zakoń 
czyły się osobiste p o rach u n k i m iędzy 
sąsiadam i B ronisław em  B u g a jem  (Bę 
dżin, M ałachow skiego 42) la t 21 i 26- 
le tn im  B olesław em  C ylką (M ałachow 
skiego 38). S ta rc ie  n astąp iło  n a  m oście 
p rzy  ul. M ałobądzkiej.

N a w idok znienaw idzonego sąsiada, 
B ugaj w y ją ł z cholewy olbrzym i rzeź 
nicki nóż i w bił go Cylce w plecy po 
rękojeść. G ylka p ad ł z jęk iem  n a  zie 
mię.

Znalezionego w  kałuży  k rw i, w s ta  
n ie  n ieprzy tom nym , odwieziono do 
m iejsk iego  szp ita la .

Z Czeladzi.
(c) Z kom itetu  flo ty  narodow ej. W e

w torek  tj .  18 bm., o godzinie 6 wieczo 
rem  w m ag istrac ie  odbędzie się zebra 
n ie  zarządu  k o m ite tu  flo ty  narodow ej. 
N a zebran iu  zostanie om ówiony szereg 
a k tu a ln y ch  sp raw  organizacyjnycn .

(c) U n iw ersy te t pow szechny w Cze* 
ładzi. W  d n iu  23 b. m. n a s tąp i o tw arcie 
u n iw ersy te tu  powszechnego w Czeladzi, 
zorganizow anego przez w ydział oświa 
ty  pozaszkolnej se jm iku  będzińskiego. 
U n iw ersy te t przeznaczonny je s t d la 
w szystkich. W szyscy będą m ogli zdoby 
wać w nim  św iatło  i wiedzę. Do un iw er 
sy te tu  może być p rzy ję ty  każdy, k to  
ukończył 18 la t  życia i w ykaże się przy  
gotow aniem  ogćlnem , w zakresie 7-miu 
k las szkoły powSzecnnej. P ierw szeń­
stwo p rzy jęc ia  będą m ia ły  te  osoby, k tó  
re  w ykażą się p racą  społeczną.

N auka  odbyw ać się będzie codzien­
n ie  w godzinach wieczorowych. K u rs  
trw ać  będzie dwa la ta . Z apisy  odbędą 
się w dniach: 17, 18, 19 i  20 lu tego b. r. 
w godz. od 6 do 8 wiecz. w lokalu  
„S trażnicy", p rzy  ul. P arkow ej.

je otworzono, oczom przybyłych 
przedstawił się straszny widok.

Ciało żebraczki pożarte było do 
połowy przez pięć wielkich kotów, 
które, jak to stwierdzili jej sąsiedzi, 
utrzymywała u siebie.

Przeprowadzona sekcja zwłok wy 
kazała, że staruszka zachorowała na 
zapalenie płuc.

Choroba ta tak ją  musiała osła­
bić, że nie starczyło jej sił, aby wy­
puścić zwierzęta na dwór.

Wówczas to prawdopodobnie zgło 
dniałe koty rzuciły się na swą panią 
i dosłownie pożarły ją  do połowy,

K in o - t e a t r  „CZA^Y“ Czeladź.
 (G m ach srraży ogniowej)

S o b o ta  15 i n ie d z ie la  16 lu teg o  br. 
Wielki b o h a te rsk i d ram a t!

„ S k r z y d l a t a  flota'*
______ z R am onem  N ow aro.
A N O N S: N astępny  p rog ram  „ Z a ­
k azan a  k o b ie ta” P rzep ięk n y  d ra  

—  m a t w schodni. —

fc) O tw arcie k u rsu  boksu i zapraw y 
zim owej. W  dn iu  19 bm. o godz. 7 wie 
czorem  w sa li g im nastycznej szkoły 
N r. 3 n a s tąp i o tw arcie lekc ji boksu i 
zap raw y  zim owej, zorganizow anych 
przez zarząd  m ie jsk ie j kom isji p. w. i 
w. f. K u rsy  będą prow adzone pod kie 
rów ni ćtwem  specjalnych  instruk to rów , 
przydzielonych przez pow iatow ą kom en 
dę p. w. i w. f. W  otw arciu  wezmą 
udział w szyscy członkowie zgłoszeni 
przez poszczególne o rganizacje. P o  
o tw arc iu  kursów  odbędzie się zebranie 
sekcji łyżw iarsk ie j.

(c) W  s ta ry m  piecu d ja b li palą. Dziś 
t. j. 16 b. m. o godz. 8 wieczorem w sali 
k lu b u  tow. „S a tu rn" s ta ran iem  m iejseo 
w ych sokołów zostanie odegrana  sztuka 
p. t. „W  s ta ry m  piecu d ja b li palą". 
P rzedstaw ien ie  zostanie urozm aicone 
tańcam i, w ykonanem i przez sokolice.

(c) N ieb iesk i p taszek  w -potrzasku.
M łody, dw udziesto letn i Ja n k ie l Mi- 
cenm aeher z K ozienic by ł w rogiem  p ra  
cy  i za rab ia ł n a  życie kw estą. Niezado 
w olony ze skrom nych  dochodów, p łyną  
cych z ja łm użny , postanow ił spróbo 
wać szczęścia w zawodzie złodziejskim . 
W czoraj po w ejściu do m ieszkania p. 
G rząby, Z am urna  40, skorzysta ł z nieo­
becności gospodyni i sk rad ł leżącą na  
stole obrączkę. K radzież została zauwa 
żona i m łody adep t sztuk i złodziejskiej 
zosta ł schw ytany.

K in o -ie a tr  „ U C I E C H A "  
Dąbrową Górnicza. 3-go Maja 14,

D Z I Ś l  D Z I Ś !
K rw aw e rz ąd y  sa trap ó w  carskich! 
D zieje g w a łtu  i zb rodn i w  filmie!

„Czerwona szabla"

Nożowiec s ta n ą ł w czoraj przed są­
dem okręgow ym  w Sosnowcu. S kazany  
został na  rok  w ięzienia z pozbaw ieniem  
praw .

(b) W ykryeic  sp raw cy  szeregu k ra ­
dzieży. P o lic ja  będzińska u ję ła  oneg­
daj złodzieja - recydyw istę  S tan is ław a  
R ybaka, zam ieszkałego w D ąbrow ie.

R ybak  je s t sp raw cą szeregu kradzie  
ży pościeli i bielizny, dokonanych u  Pod 
dańczyka, ul. C eg ieln iana 8, u  K u ch ar 
sk lej, K o łłą ta ja  11, P . F am u lsk ie j. P i ł  
sudskiego 3 i u  P oli L iw er, M ałachow­
skiego 33. Część skradzionych przedm io 
tów  odebrano, a  R ybak  pow ędrow ał do 
w ięzienia.

(b) N iewdzięczny K aw ka. G ościnny 
będzin ian in  F elik s N owak, la t  39 (Bę 
dzin, W ilcza 2) zaprosił swego znajom e 
go 45-letniego A ntoniego  K aw kę (D ą­
brow a Górnicza, L egjonów  139) do Bę 
dżina.

Zw iedzili n iem al w szystkie sz y n k i 
Gdy nadszedł czas rozstan ia , n ie  wdzięcz 
ny  K aw ka zadał swem a  p rzy jacielow i 
k ilk a  pchnięć nożem.

W  ko lejnym  porządku  n astąp iło : zer 
w anie stosunków  koleżeńskich, sp raw a 
sądow a i wyrok.

K aw ka posiedzi 4 miesiace-

Z Dąbrowy.
(d) Z abaw a na lodzie i półmecz 

hockeyowy. K om isja  w ychow ania fizy 
eznego i  przysposobien ia wojskowego 
w D ąbrow ie urządza dziś n a  m iejskiem  
boisku (ul. K onopnick iej) w ielką zaba 
wę n a  lodzie, w czasie k tó re j przy  
dźw iękach o rk ie s try  odbyw ać się będą 
popisy  łyżw iarsk ie .

M iłą  a tra k c ją  te j zabaw y będzie ro  
zegranio  pół meczu, hockeyowego po­
m iędzy trzem a d rużynam i: „Państw o­
we g im naz jum  m ęskie", „Zagłębie" i  
„Szkoła górniczo - hutnicza".

Ś lizgaw ka ośw ietlona lam p io n am i 
B ufe t i sza tn ia  ogrzana. Początek zaba 
w y o godz. 2 po poł.

JEDYNĄ TROSKĄ 
rodziców jest w pierwszym rzędzie 
uchronienie swych pociech od cho­
rób właściwych temu wiekowi. Jak 
wiemy z doświadczenia, pierwszym 
objawem najróżnorodniejszych nie- 
domagań jest podwyższenie tempera 
tury. W tych wypadkach należy 
prżedewszystkiem zmierzyć ciepłotę 
najczulszym i niezawodnym termo­
metrem „Kram era" co umożliwi od 
samego początku choroby odpowied 
nie leczenie.

Dr. Ł. K.



Z Zawiercia.
(z) Z m agistratu . Bezrobotni, korzy  

Stający z państw ow ej pom ocy doraźnej, 
p obierający  żywność, m usza w zam ian  
za to odpracować pew na ilość dni. W  
związku z tem m ag istra t w ystani! do 
w ojew ództw a z w nioskiem  o sp ecja ln ą  
subw encję na dodatkowe w ynagrodze­
n ie tych bezrobotnych w  gotów ce. I tak  
np. bezrobotny, o trzym u jący  valon żyw  
nościow y na sumą 20 zł., w in ien  obecnie 
odpraeować za n iego  4 dni, zaś w razie 
zatw ierdzenia przez w ojew ództw o w nio  
sku m agistrack iego  otrzym ałb y  nieza  
leżn ie od tego  za każdy przepracow any  
dzień 3 zł.

(z) R epertuar kin. K in o  „Stella": 
„Karuzela grzechu". K in o „Apollo": —  
„Grzesznica bez grzechu".

(z) Odezyt. D ziś. o godz. 6 w ieczorem  
w sa li domu ludow ego w y g ło si prof. 
K rzyżanow ski odczyt p. t. „W m orzu  
łez  i  krwi".

(z) Ładne porządki. M ieszkańcy do­
mu M itelm ana. położonego przy zb iega  
u lic  Tow arowej i  G. Ś ląsk iej urządzili 
sobie śm ietn ik  na jezdni przed tą po.-p 
sją  i w y lew ają  tam sta le  p om yje i eze 
sto zaw artości d yskretnych  naczyń. 
M ożeby spraw ą tą  za ję ła  s ię  policja.

(z) Znowu eksplozja. P iaseck i Jan, 
la t  41. zam ieszkay w  dom ach „A" zua- 
laz łszy  gdzieś zapłon od granatu, po 
p rzyjściu  do domu zaczął coś kolo n ie ­
go  m anipulować, czem  spowodow ał 
eksplozję, k tóra  oberw ała m u 3 palce u 
lew ej ręki.

Skrzynka do SistóWr
Do

R ed akcji „E sp resu  Zagłębia"
w Sosnow ca.

S zanow ny P a n ie  R edaktorze, 
uprzejm ie proszę o łask aw e um ieszcze­
n ie  w Swem  poczytnem  p iśm ie następu  
jącego ośw iadczenia:

— „Gazeta M ieszczańska" w ychodzą  
ca w Sosnow cu n ie  b yła  i  n ie jest o r g t  
nem zjednoczenia stanu  średniego i or  
gan izacja  ta  n ie bierze żadnej odpowie 
dzialności, zarówno za ogóln y  kierunek  
tego pism a, jak  i  za treść poszczegól­
nych artykułów .

Prezes zarządu k oła  zjednoczenia  
stanu średniego w  ■ Sosnow cu  

D r. M. R zadkiew isz. 
Sosnow iec, dn. 15 lu teg o  1930 r.

Ofiary.
N a  fundusz styp en d ja ln y  im . ks. kan.

Pr. R aczyńsk iego dla sierot kształcą­
cych się w rzem iośle złożono o fiary  do 
k asy chrze.śc. tow. dobroczynności w 
Sosnowcu. Przedsięb iorstw o w iertnicze  
i robót górniczych  „M. Łem picki" zł. 
320. Tram w aje E lektryczne w Z agłębiu  
Dąbrow skiem  sp. ake. zł. 30, A. 0 ’ędzki 
25. M aurycy R ejner zł. 20, inz. 11. M a­
kow ski zł. 20, A dela  M akowska zk 10, 
ks. dr. U fn ia rsk i 10. Terenia Swobo- 
dów na 10, rodzina S achse 10 T K o­
nieczna zł. 3, B . E isnerów na zł. 2.

W p łacają  p racow n icy elektrow ni o- 
kręgow ej w  Zagł. D ąbrow skiem  sp. 
akc. w Sosnowcu, jako pozostałość z ze 
branych o fiar  na kupno w ieńca i ogło  
szenia nekrologu dla ś. p. K azim ierza  
K asińsk iego  na fundusz styp en d ja ln y  
im . ks. kan. Fr. R aczyńsk iego dla s ie ­
rot. Kształcących się  w  rzem iośle zł. 
49.40.

zapłacisz przy wymianie swojej 
— płyty na inną w f i r m i e  —

DAK
w  S O S N O W C U  

ul. Piłsudskiego 14.

W Europie Jest za dożo kubief,
gdzieindziej — za mało.

Ośmiu procentom  polek grozi staropanieństwo.
W e  w sz y s tk ic h  p a ń s tw a c h  eu- 

ro p e isb m h  —  z w y ją tk ie m  B u łg a r i i  
—  l iczba  k o b ie t  p rz e w y ż sz a  liczbę  
m ężczy zn ,  n a to m ia s t  w  k ra ja c h  a- 
m e ry k a ń s k ie b ,  a z ja ty c k ich  i a u s t r a ­
li jsk ich  (m a m y  n a  m yśli  k ra je  c y ­
w i l iz o w a n e  tych  k o n ty n e n tó w )  k o ­
b ie t  je s t  m nie j,  m ż  m ężczyzn .

a k  zazn aczy l iśm y , j e d n y m  p ań -  
stwftrn w  E urop ie ,  k tó re  p o s ia d a  
p rz e w y ż k ę  osób płci m ęsk ie j  (a  n ie ­
d o b ó r  żeńsk ie i) ,  jes t  B u łga r ja ;  n a  
k a ż d e  1000 m ę ż c z y zn  w y p a d a  ta m  
995 kobie t.  P ięc  p ro  m ille  b u łg a -  
ró w  „ sk a z a n y c h "  je s t  n a  s ta ro k a-  
w alers tw o..

lest też w  E u ro p ie  ie d e n  k ra j  
w  k tó ry m  l iczba  k o b ie t  r ó w n a  się  
d o k ła d n ie  l iczb ie  m ężczy zn .  K ra ­
je m  ty m  jes t  Belgia; s t a ty s ty k a  p o ­
w o je n n a  (p rz e d  w o jn ą  b y ło  z a p e w ­
n e  inacze j)  w y k a z u je ,  że  n a  k a ż d e  
1C00 be lgów  p r z r 'p a d a  10J0 begi-  
jek .

W e  w sz y s tk ic h  in n y c h  p a ń s tw a c h  
e u ro p e jsk i  ;h p łe ć  p  ę k n ą  gó ru je  
l iczb ą  n a d  „ b rz y d k ą " .  N a jw ięce j  
k o b ie t  p o s ia d a  K o tw a  . i Es ton ja ;  
p ie tw s z a  U 4.5 k o o ie t  n a  k a ż d e  
100 m ężczyzn ,  d r u g a  112.8 o a  100. 
M o ż n a o y  w ięc  p o w ie d z ie ć ,  że  p r a  
w ie  15 proc. ło ty sz e k  s k a z a n y c h  
je s t  n a  s ta ro p an ień s tw o .. .

W  p o zo s ta ły ch  p a ń s tw a c h  e u ­
ro p e jsk ic h  p ro c e n t  ten  je s t  n iż szy .  
W  R osji  n a  k a ż d y c h  100 m ę ż c z y zn  
w y p a d a  11 1 kob ie t ,  w e  F ran c j i  
110, w  A n g ip  109, w  P o lsce  108 
(o śm iu  p ro c e n to m  p o le k  grozi w ięc

w ie c z n e  p a n ie ń s tw o . . . )  w  A u s t r j i  i 
C z e c h o s ło w a c j i  107, w  N  e m c z e c h  
106.7, w e  W ło sz e c h  106 i t. d.

Jak  w s p o m n ie l i ś m y  w yże j ,  w  
p a ń s tw a c h  A m e ry k i  i A z j i  o ra z  A u -  
s t ia ln  k o b ie t  je s t  m nie j ,  n iż  m ę ż ­
czyzn.

W  S ta n a c h  Z je d n .  A .  P . n a  
k a ż d y c h  100 m ę ż c z y z n  w y p a d a  96 
kob ie t ,  w  Jap o n j i  97, w  A u s t r a l i i  
96, w K a n a d z ie  94, w  A rg e n ty n ie  
90 (m oże  d la te g o  ty le  k o b ie t  w y ­
w o ż ą  h a n d la r z e  „ ż y w e g o  to w a ru "  
d o  tego  kra iu) ,  w  H o n g  K o n g  ( k o ­
lo n ia  a n g ie l s k a  w  C h in a c h )  n a  
k a ż d y c h  100 m ę ż c z y z n  p r z y p a d a ją  
ty lko  63 k o b ie ty ,  a  w s ta n  ę  p o łu d  
m o w a  G e o rg ja  w U S A  n a  k a ż d e  
ty s ią c  m ę ż c z y z n  w y p a d a j ą  ty lk o  
3 (sic) k o b ie ty  ..

S ą  j e d n a k  d w a  w y ją tk i  w ś ró d  
k ra jó w  p o z a e u ro p e jsk ic h .  M e k sy k  
i C o i le  p o s ia d a ją  w ięcej k o b ic  n iż  
m ężczy zn ;  w p ie rw s z y m  n a  k a ż ­
d y c h  i 00 m ę ż c z y z n  je s t  105 kob ie t ,  
w  d ru g i tn  101.

O r . A u e r b a c h
b. Eekari KHnik wiedeńskich  

ord w  Croiobach hob ecycb  i pHuj erji
w  Katowicach, ul P iłsudsk iego  11 

Te!. 2 9  9 J .  
od  g o d z in y  9 —  12 i 3 6.

W W S ł M W W O W T O

NMUfSK P ttf im ff iWODX noioyai:

Teatr Rewii

.A R L E K IN ”
Sosnowiec, 
D ę b i  ń s k e  4  

ie tc f . 14.00

Dziś i codziennie ’ Program Nr. 2

„ M O J A  S Y M P A T J A ”
W ie lk a  r e w ja  w  2-ch częśc iach ,  15-tu o b ra z a c h  |!

K ie ro w n ik  a r ty s t .  J E R Z Y  W E L IN .

C o d z ien n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o  g o d z in ie  7.15; 9.15 
W  św ię ta  i so b o ty  3 p rz e d s ta w ,  o  godz. 5.15; 7,15; 9.15. 

Ceny m ie jsc : 1 50, 2.00, 2 .50, 3 .00  d .

Kino

J K a w e f
w Sielcu

obok kościoła  
T el, 7 -65.

D Z I Ś !  D Z IS !  
D r a m a t  se n sa c y jn o  s a lo n o w y  p. t.

„ S I T  8 D l ©  B U L L "
Szatany Jęgtfilec

W  roli g łów nej:  JA C  B O N O M O , M O L L Y  M A L O N N E .

N a s tę p n y  p ro g ram : „ C Z E R W O N A  S Z A B L A ” o b ra z  
o n u ty  n a  tle n a ja z d u  k n u ta  k o z a c k ie g o  n a  K ijów .

W erot:-e : „ P r z e d ś lu b n y  g rz e c h "  „ B lo k a d a  n a  m o rz u "

Choroby wyleczyć w 24 godz. jest  niemożliwe
Ten. k tó ry  ob iecu je  w yleczyć  kogoś  w 24 godz .  jest s z a r la tan em . J e ­
leni ggubifes tiitdzwsjv. w yleczen ia  i chcesz  być  w yleczony, szukaj u 
m nie zd row ia ,  P o s ia d a m  a u l o  p o d z ię k o w a ń  w yleczonych , n a w e t  za ­

g ran iczne . Leczę  w szystk ie  c h o ro b y  z d o b ry m  skutk iem .

Godziny przyjąć: MYSŁOWICE, S .  S a t l t u r a
od  8— 1 i o d  6 —2
w niedziele  o d  8—1 - P iaskow a nr. 48. Naturalfsta.

T a n i e  c
|  e l e g a n c i

i n i !  N a j le p s z a  so o s o b ^ o ś ć  k u p n a  T c lM  10 d l i i  ! &̂<3-e j  > w v K w i n t n e j  m e s k i e i  b i e l i z n y  g
® p ie rw s z o rz ę d n y c h  t a b r y k  po  n a d e r  n isk ic h  cen ach ,  r ó w n a ją c y c h  g 
9  —  się c e n o m  fab ry czn y m . —
g  UWAGA! — T a n i  ty d z ie ń  p o ń c z o c h  p rz e d łu ż o n y .  — UWAGA! ^

SklEd T o w s r ć w  Galanteryjny?* g
J .  K H U M Ł R  UŚp Sosnowiec, ul. Targowa Wa 12.0  S33©®®S®»®8®«*»S«e$K$3i3®aS £& J J 5® S3 i  S@ T

U  „BIURO PORAD PRAWNYCH, pisania podań i z le c e ń ” S j
egz^rdłnowanego obrońcy 'ądow ego  

Ę  w Sosnow cu ,  Małe Rozwoju  z  ul. M ałachowskiego
p i  Udziela po rad  w najzawilszych sprawach, pisze podania , skerg i,  ao?« .̂7 m lacje i odwołania do w iaaz i urzędów, przyjmuje tłumaczenia i wszel- ^  — kie zlecenia —

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa 15 2
Nowy lorś 7’,933 
Lonuvn 43 61/,
Paryż -'•4.9-''/,.
Praga źb.oS1/̂
Wiochy ih 69 
Szwaic-, ' 09 
Berlin 312.94—212,86 
Doi. War. ar >ui c, 7*/,
5% Poi. Dolarowa 7 ->8,75-78,50
4“/, Poż. Inwesivcvina zt. 125,i0 
4V.e/, Ziemsk. t<rgdvt. - 1 / 6 —el,75 

Tendencia: nicednolita.

A n c i e
Warszawc 152 

Bank Polaki 161.5C— 63,50 
Bank st> G. zaroon. 79,aó 
Spfess 103,—
Borkowski 6,75 
Cukier 29,50 
Pirle' 5 ,60 
Li uoi) 24 50 
Nortilln 7o,00—71,=0 
Starachowice 2 i.75 

Tendencia słabsza

GIEŁDA ZbOZOWA.
P ozn ań  1 7 °

ZylO 20,f'C—21,—
Owies le ,-y— 16.1 0

Ueszia noiowar. bez znrlany 
U sposobienie słab? •«

£ a  darmo
podam każdej paai brudzą 
f1.- ’ :e?7ny środek r z i'i« ri i p l a w o m
Za szyb. : A utek -pozosta­
nie uii każda pan1 wdzięcz 
rzną. h.G ebauer,  i i e d in  
H. 8. Fnedricii-Eberst 105 
(Niemcy). Dołączyć na

TO-tO" *.

4>

Z  
Zz
U

Puw euz m Józ u, 
co chciałabyś otrzymać 
La imieniny?

Jeżeli mam być szcze­
rą, t j  tylko portret wy­
konany na p ł ó t n i e  u 
L& ńRA w -osnuwcu, 
tiłsudskieao 14.

t
Zo

%
Z

Ogłoszenie.
W  R ejestrze H andlow ym  Sądu C krę­

gow ego  w  Sosnow eu dokonane następu  
jąeych  w pisów.

W  dniu  3 sty czn ia  1938 r.
A . 5179. S półk a  F irm cw a  .Polk  in "  

M. N ajm an  i B. S zw im er d eta liczn y  
handel rybam i w  B ęd zin ie Gzeiau/Kzi 
10. F irm a is tn ie je  od 1 -V I 1929 r. K a j­
m an M ebdel, zam. w  Będzinu?, Z a \,.,ie  
K r. 38. P a łty l F iszel, zara. w  B ęd zin ie  
Czeladzka 10 i S zw im er Borek, w  B ęd zi 
nie, Z aw ale 14. S półk a F irm ow a, f.aż- 
d y  spółnilc m a prawo sam odzieln ie ro- 
h ić zakupy tow arów , zaw ierać u m ow y  
kupna i  sprzedaży ryb, Inkasow ać n a ­
leżności, prow adzić sp r a y // z w ierzycie­
la m i i  odbiorcam i w im ien iu  sp ółk i;  
w ydaw ać p len ip otencje , za ła tw iać w szel 
k ie  czynn ości n a  stacjach  d rog i ż;n..z- 
nej, otrzym yw ać i  kw itow ać z od b iera  
p rzesy łek  towaru w ych i w artościow ych  
z S tacji i  urzędów P ocztow ych, pod 
stornu ui firm y  podp isyw ać korespon­
d encję i reprezentow ać firm ę przi d 
w ładzam i rzadow em i, _ kom uaalnenń  i 
prj-w atnem i firm am i i osobam i. _ Zaś 
w ek sle i inua zubaw iązania p ien iężne  
w in n y  hyć podpisane przez w szystk ich  
w spólników  pod stem plem  firm y.

A . 5180. „Zajnwel K enigsberg" sprze­
d aż art. spożyw czych, osuy i  skór suro­
w ych  w K oziegłow ach, R ynek, i  in n a  
is tn ie je  od 1930 r. W łaśc ic ie l: Z ajuw el 
K en igsb erg , zam. tam że.

A . 5181. „S tan isław a C zajkowska"  
sprzedaż m aterja łów  piśm iennych  w So  
snow cu H ale R ozw oju. F irm a is tn ie je  
od 1927 r. W łaścic iel: S tan isław a  Czaj­
kow ska, zam. w Sosnow cu  P iłsu d sk ieg o  
38,

A . 5182. „Franciszek  G orczyński"  
C egieln ia  P arow a w fliwc-e F irm a  
is tn ie je  od 1928 r. W łaścic iel- F ra n ci­
szek G orczyński, zam. w  K iw ce Szoso­
w a 46.

id. c. n.
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NauKa i wychowanie.

DO M ATURY i  egzam inów  niezbędne 
są książk i w ydaw nictw a „Pomoc Szkol-. 
n a “. Nowy k a ta lo g  (1930) tych  wy da w 
n ic tw  w ysy ła  k s ię g a rn ia  W a jn era , W ar 
,zawa. B ie lańska  5-69.
Z A PISY  n a  k u rs  2-letni, 1-roczny, pół 
i 3-miesięczny, p rzy jm u je  D yrekc ja  
K ursów  H andlow o - B u eh a lte ry jn y ch  
W olsk iej, Sosnowiec - K onstan tynów , 
K am ien n a  6, w godzinach 10 — 1, 5—8. 
P o  zdan iu  egzam inu  św iadectw a. 
ZAW IADAM IAM Y' że k to  ukończy w 
naszej koncesjonow anej szkole dw um ie 
sięczny k u rs  n a u k i p isan ia  na  m aszy 
nach , oraz k u rs  s te n o g ra fji i odbędzie 
p ra k ty k ę  b iu row ą w biurze p. f. „Po­
moc" w Sosnowcu, ul. 1-go M aja  N r. 14} 
ten  o trzym a n a ty ch m ias t św iadectw a i 
posadę w yszukaną przez biuro. Godzi 
n y  wpisów od 8-ej ran o  do 6-ej wieezo 
rem . W a ru n k i bardzo przystępno,

Kupno i spraedaa.

Miód

DOBRA egzystenc ja  — szybko decydu 
jącem u. O kazyjn ie  sprzedam  sklep 
spoż. kolonjal. z tow arem . W iadom ość 
w ad m in is tra c ji „Expresu". 
SY P IA L K A  m asyw na dębow a do sprze 
d an ia  w zakładzie sto la rsk im  P io tra  
P arlick iego . Sosnowiec - K o n stan ty -
nów 11._____________________ _ _ _ _ _ _
DO sprzedan ia  b ia ły  p ies pudel. Cze­
ladź. M ilow icka 36.___________________
Z PO W ODU zm ian rodzinnych sprać 
dam  dobrzo p ro sp e ru jącą  p iw iarn ię  3 
m ieszkaniem . W iadom ość: Sosnowiec.
P o p rzeczna 4, N uw el. __________
FO TO G R A F J E  od 7 złotych za 6 sztuk. 
PO R T R E T Y  czarne, sep ia  i kolorowe. 
P O W IĘ K S Z E N IA  surow e. PA SZ PO R ­
TO W E zdjęcia  w ykonuje  w przeciągu 
24 godz. DARM O zdjęcia do p o rtre tu  
w ykonuje Z ak ład  F o to g raficzn y  Tkacz 
nl. S ielecka 8.

S K L E P  k o lo n ja ln y  w Sosnowca w do 
brym , ruch liw ym  punkcie, z ładnem  
urządzeniem , z tow arem . Tel. 10-66.
P IE K A R N IA  nowa, sklep, m ieszkanie 
do w ydzierżaw ienia od gospodarza.
W iadom ość w a d m in is tra c ji „ E x p re.su"
M ASZYNĘ do szycia i h a f tu  bębeuko 
wą i gabinetow ą z czterem a szufladam i 
S in g era  bębenkow ą m ało używ aną 
sprzedam  zaraz bardzo tan io  i n a  do­
godnych w arunkach , p ierścien iow ą 220 
zł„ czółenkową 180 zł„ okazy jn ie  gram o 
fon w alizkow y sprzedam . Sosnowiec, 
N aru tow icza 20, w T a rg u  Sieleckim , 
H arlak .
N A  ra ty  i za gotów kę: przepiękne m a 
te r ja ły  łowickie, dyw any, f iran k i, por- 
tje ry , kapy , serw ety  etc. poleca sklep 
g a la n te ry jn y  M. B iernack iego  w B ę­
dzinie, H ale  Targow e N r. 33.

M E B L E  różne, o tom any, m aterace, ko 
zetk i w łasnego w yrobu, n a  dogodnych 
w arunkach , za gotów kę i na ra ty . Sos 
nowiec-Pogoń. N ow opogońska 17, B ra- 
cia Antczak.
OTRZYMAĆ może każdy fo to g ra fię  Uo 
leg ity m ac ji w c iągu  10-ciu m inut. 
F o tog r. L. Zalega Sosnowiec. 3 m a ja  15. 
OGRÓD DO W YDZIERŻAW  IEN 1A . 
Sosnowice, Legionów  12.
DOM do sp rzedan ia  8 ubikacji, sklep, 
p rzy  B lanow skiej 96 Zaw iercie. W iado
mość n a  m iejscu. ___________
PO TR ZEB N A  w ie rta rk a  używ ana ręcz 
n a  stołowa. F a b ry k a  pończoch  Dąb ro- 
wianlca w D ąbrow ie, K ościuszki 45.

dobry Kresowy olaszanka 
5 kg. 19.50.

Najlepsze grzyby prawe
poie.-.a K o z i o ł k ó w  i J ą d r f G ż e k
Sosnowiec 3 so Maja 21,____________ _
SPR ZED A M  h a rm o n ję  w arszaw ską 12 
basow ą w dobrym  stan ie . W alcow nia
„H r. R enard" nr. 8.  _
SPR ZED A M  now y dom  sk ład a jący  się 
z 5-ciu u b ik ac ji. Sosnowiec. Słowackie-
go n r. 40. _______________
GRAM OFON do sprzedania , Lędzin^ 
K saw era. P a ry sk a  8 m. 6. Popiołek. 
SPR ZED A M  dom, do tego 80 prętów  
placu. D ąbrow a Górnicza, K orzeńiec 32.
Szczypiński.__________________ ______
SPR ZED A M  dom m urow any, trz y  ubi 
k aeje . W iadom ość: „E xpres Z agłębia" 
w Dąbrow ie.
M ASZYNĘ bębenkową z czterem a szu 
fladam i do szycia i haftu , h a ftu  w yu­
czam, zw ykłą bębenkow ą tanio  sprze­
dam  na dogodnych w arunkach, picrście 
niow ą „S ingera" używ aną za 140 zł. 
Sosnowiec-Pogoń, O rla  4. Pelsik , obok
fo to g ra f ji. ________________ ___
SPR ZED A M  2 piace w Czeladzi i w 
Ł ag iszy  w dobrych punktach, po 35 zł. 
p rę t. Sosnowiec-Pogoń. Sucha n r . 38. 
D łubak Ja n .
SPR ZED A M  m aszynę S ingeru  używ a 
ną, czółenkową za 90 złotych. N iw ka, 
Szosowa, dom  Ludw iczka, W ładysław
C ebrat. ________ ■ _________
P O S Z U K U JE  się m aszyny do p isan ia  
nowoczesnego ty p u  w dobrym  stanie, 
O fe rty : Będzin. Sączewslra 5. l.B o ja rsk i • 
DO sp rzedan ia  g ram ofon  i trzynaście  
p ły t. Sosnowiec, R acław icka n r. 3, Ro
gowicz. __________
SPR ZED A M  sklep z kuchn ią  i poko- 
jem . Sosnowiec, S ielecka 9. gospodarz. 
S K L E P  spożywczy do sprzedania. W ia 
domość w sklepie rzeźniczym  ul. Bę- 
dzińska 35, P ogoń.
PLAG sprzedam  fron tow y przy  ul. K a 
łisk ie j za 13 tysięcy  zł„ p a rę  tysięcy  
■nogę zostaw ić na  hipotece. W iadom ość 
Sosnowiec, B a rb a ry  20, gospodarz.
01 ASY n ad a jące  ksz ta łtom  piękną, 
m odną lin ję  i lecznicze. Nowość pasy  
pryncesśow e „R ozalja" Sosnowice, Dę 
b liń ska n r. 11.______ __ ____________
O K A Z Y JN IE  sprzedam  fo rtep ian  czar 
ny , dogodne w arunk i. Sosnowiec, M ała
eh o wski egg_30,_ P  ieszczy ń s k i . ________
T A N IO  sprzedam  patefon  szafkow y i 
dw a row ery nowe i puhar. Będzin, K sa  
w era. P a ry sk a  7. D obrowolski.
S K L E P  spożywczy z m ieszkaniem  do 
sp rzed an ia  w dobrym  punkeio z powo­
du zm iany in teresu . C ena 2509 zł. W ia 
domość: Pogoń, ul. G rochowa nr. 4 
L id tik.
G A R N IT U R  K LU B O  Y/Y sprzedam  ta  
nio, k ry ty  brocatem . N a jta n ie j - zam ó­
w ić wszelkie robo ty  w zakres tapieur- 
stw a wchodzące M arlicki, Sosnowiec,
1 Ma la  14.T e le fo n 2-28. R aty . R a ty . 
DO sp rzedan ia  stó ł dębowy, trem o, ko 
zetka, k an ap a . Sosnowiec - Środula, Ko
nopm ekiej 4, G a jda. ______
Ź PO W O D U  w yjazdu  i  zm iany  in te re su  
sprzedam  sk lep  spożywczy z tow arem  
i urządzeniem  na  K saw erze. W iado­
mość: Będzin, K saw era, K olejow a 1 
SPR ZED A M  kozetkę, otom anę, m a te ra  
ce. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10 o ficyna I I  
p iętro .

OGŁOSZENIE.
K om ornik  S ądu  Grodzkiego w  Będzinie, zam ieszkały w  B ędzinie p rzy  

u l. M odrzejow skiej N r. 37, stosow nie do a r t .  IMS U. P . O. podaje  do w iado­
m ości, że w dn iu  14 m a ja  1930 r . o godz. 10 rano  w S ali posiedzeń S ądu  . 
O kręgowego w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż nieruchom ości m ie jsk ie j poło 
żonej w m ieście B ędzinie p rzy  ul. Z agórsk iej oznaczonej N r. p o licy jnym  
'470 b. hipoteczuym  N r. 264, należącej do pozwanego J a n a  B orkow skiego 
i  spadkobierców  po Agnieszce B orkow skiej n a  zaspokojenie p re te n s ji Tern 
d o ra  W alocha P rzyby lsk iego  w sum ie Z łotych 5836 g r. 88 z proc. i kosztam i 
zasądzonej w yrokiem  S ądu  O kręgow ego w Sosnowcu z dn ia  2-16 g ru d n ia  
1926 r. N r. C. 871-26.

N ieruchom ość powyższa sk ład a  się z  p lacu  o p rzestrzen i 386 m tr. 
kw adr., dom u m urow anego frontow ego piętrow ego o 9 ub ikac jach , 4 su te ry  
nach  m ieszkalnych i 3 p iw nicach; o ficyny  m urow anej o 4 ub ikacjach  m iesz 
k a ln y ch  i 7 p iw nicach; o ficyny  m urow anej o 5 u b ikacjach  m ieszkalnych 
oraz ustępów  m urow anych.

N ieruchom ość ta  m a urządzoną h ipoteką w W ydziale H ipotecznym  
Sądu  G rodzkiego w B ędzinie pod N r. 264 w dzierżaw ie a n i zastaw ie n ie je s t 
i  sp rzedana będzie w całości.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y szacunkow ej 40.000 Złotych. Befle- 
k tan c i w inni złożyć w ad jum  w w ysokości 10 proc. szacunku.

P ro to k u ł opisu i oszacow ania może być p rzeg lądany  w K a n c e la rii K o­
m orn ika , a na  dw a tygodn ie  przed lic y ta c ją  w K an ee ia rji W ydziału  Cyw ilnego 
S ądu  O kręgowego w Sosnoweu.

K om orn ik  Sądow y A. RACZM ANSKL

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu G rodzkiego w  Będzinie, zam ieszkały  w Będzinie, p rzy  

u licy  M odrzejow skiej N r. 37 stosow nie do a r t .  1146 U. P . Cyw. podaje  do 
wiadom ości, że w dn iu  14 m a ja  1930 ro k u  o godz. 10 rano  w sa li posiedzeń 
Sądu O kręgow ego w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż nieruchm ości m ie j­
sk iej położonej w m ieście B ędzinie n a  kol. W arpie , oznaczonej N r. h ipo­
tecznym  465, należącej do pozw anego W ładysław a K aszy  i spadkobierców  
po B ron isław ie K aszy n a  zaspokojenie p re te n s ji w ierzycieli: T eofila  K op­
cia, Józefa  M alczewskiego. J a n a  K ołtonu, Ick a  F in k le ra  i  Jad w ig i R u tkow ­
skiej w sum ie zł. 3963 z proc. i  kosztam i, zasądzonych w yrokam i Sądu 
Grodzkiego w Będzinie,

N ieruchom ość powyższa sk łada  się z p lacu  o przestrzen i 250 k w ad ra tu  
w ych sążni, dom u m urow anego parterow ego  o 9-ciu ub ikacjach , w tern dw a 
sklepy, o ficyny  m urow anej o p a rte rze  i p ię trze  o 4-eh m ieszkalnych u Inka 
c jach  i 2-giej oficyny m urow anej o 3-ch u b ikacjach  m ieszkalnych z piw nicą, 
o 3-ch ubikacjach , w k tó re j urządzona je s t p iekarn ia , kom órek d rew n ia ­
nych, chlew a m urow anego, s ta jn i i  ustępów  drew nianych.

N ieruchom ość ta  m a urządzoną h ipotekę w W ydziale H ipotecznym  
S ądu  G rodzkiego w B ędzinie pod N r. 465, w dzierżaw ie an i zastaw ie n ie  jest. 
L icy tac ja  rozpocznie się od sum y szacunkow ej 45,CC0 złotych.

R eflek tanci w inn i złożyć w ad jum  w w ysokości 10 proc. szacunku.
P ro to k u ł opisu  i oszacow ania może być p rzeg lądany  w k a n e e ia r ji  

K om ornika, a  n a  2 tygodnie  przed lic y ta c ją  w K a n e e ia r ji  W ydzia łu  Cywil 
nego Sądu O kręgow ego w Sosnowcu.

K om orn ik  Sądow y A. RACZM ANSKL
U w aga: L icy tac ję  wyżej op isanej nieruchom ości, w yznaczoną n a  dzień 
18 m arca  1930 r„ a ogłoszoną w „E xpresie  Z agłębia" N r. 335 odw ołuje się.

K om orn ik  Sądow y A. RACZM ANSKL

SZPR Y C Ę do k ie łbas 10-cio kg. sprze 
dam  tanio. Sosuowiec, L udw ika 2.

PO SZ U K U JE M Y  zdolnych zastępców  
d la  ra ta ln e j sprzedaży p rem jów ek S ta  
ła egzystencja. G ospodarczy Zakład  
K redytow y, Lwów. ul. W ałow a 11 a. 
In k a su je  należności wekslowe.
DO BUY ZA RO BEK . Każdy z Panów  
zerobi m iesięcznie do 600 złotych, z a j­
m u jąc  się sprzedażą a rtyku łów  dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisem ne kierow ać M ysłow i­
ce, G órny Śląsk, Skr. Poczt. 44. Ńa por­
to znaczek załączyć.  •
PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Sam ochodowe In ży n ie ­
r a  K lebera Sosnowiec, W arszaw ska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja  21. N auka rano  
łub  wieczorem. Nowe sześcioeylindrow e 
sam ochody. Z ap isy  codziennie. D ługo­
term inow e sp ła ty  ra ta m i po ukońeze- 
s l a  k ursu . ' - - _ ’ _ _ _ _ _
P R Z Y JM Ę  p an ien k i do n au k i h a f tu  
m aszynowego, robót k ro śn ianych  i roż 
nycłi robót klockowych. D ąbrow a, 3-go 
M-s ja  26. D raganow a.
C ZELA D N IK  kraw ieck i poszukuje n ra  
e j  na  duże sztuki. W iadom ość w adm i­
n is t ra c ji „E xpresu".  ________
K O B IE T A  do po lerow ania  m ebli i je ­
dnoczesnej pom ocy w domu, w ym agana 
czystość i sum ienność, potrzebna. Kz. 
■Dłubakowski, D ługa 18, teł. 12-80.

Poszukujemy
zdolnych zastępców  d la  r a ta ln e j sprze­
daży prem jów ek. S ta ła  egzystencja. Go 
spod a rezzy Z ak ład  K redytow y, Lwów, 
W ałow a 11-a. In k a su je  należności we­
kslowe.

POKÓ J  um eblow any z oddzielnym  wej 
ścierń zaraz do w ynajęc ia , Sosnowiec,
Czysta  L nu 6. _____ __
P O K Ó J um eblow any do w ynajęc ia . K a
m ier.im 6. K ureowa.__________________
P R Z Y JM Ę  ilwóch panów  n a  m ieszka- 
nie. Sielce. ul. Ś ląska 21.
DO W Y N A JĘ C IA  P O K Ó J z kuchn ią  
i przedpokojem , św ia tło  elektryczna. 
Sosnowiec, G rabow a 8. .W iadomość u  
gospodarza.

DO w y n ajęc ia  2 pokoje, kuchn ia  i po­
jedynka. Pogoń, L is ia  2. Danecki.
DO w ynajęc ia  zaraz 2 lokale m ieszkal­
ne po 2 pokoje z kuchn ią , łazienką i 
ogródkiem  w Sosnowcu, ul. K a lisk a  i c. 
W iadom ość: Sosnowiec, W aw ei 12, te-
lefon 1-78.___________ ________
Ł A D N E  3 pokoje kuchnia , przedpokój 
do w ynajęc ia . D ąbrow a, K ró tk a  3. 
PO K Ó J % kuchn ią  do w ynajęcia  zaraz. 
W iadom ość „E xpres" w Dąbrowie. 
PO K Ó J z k u ch n ią  do w ynajęcia. Sosno 
wiec, S ielecka 9 a, gospodarz. 
P O S Z U K U JĘ  pokoju  um eblow anego z 
osobnem  w ejściem  w D ąbrow ie G órni 
czej, ew en tualn ie  w Sosnowcu. Zgłoszę 
n ia  do a d m in is tra c ji „Expresu" Sosno 
wiec pod „17".
O D N A JM E sklep z urządzeniem  na  m a 
sarn ię , p rzy tem  w ędzarnia. W iadom ość 
D ąbrow a, L im anow skiego 30 u  gospo­
darza.

Z gubione dokum enty

PR O SZ O W SK I J a n  zgubił dowód kole 
jow-y osobisty  w ydany  przez D yrekcję
W arszaw ską ________ _  _ _ _ _ _
TA D EU SZ M akieła  zgubił książkę woj 
skową w ydaną przez P . K. U. Będzin.
N O W A K  K saw eryn  zgubił książkę woj 
skows wydenn przez PKU. Sosnow'ec..
N A T K A N IE C  S tan isław  zgubił k a r tę  
m obilizacy jną, książkę w ojskow ą wy-
d an ą  przez P . K . U. Sosnow iec._______
GW OŹDZIK W ik to r zgubił zaśw iad­
czenie -wojskowe w ydane przez P . K. 
U. w Sosnowcu. ___
C IE P L IK  Józef zgubił książkę k asy  
chorych w ydaną w Sosnowcu.
SOBIJŃ B ron isław  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K . U.
P i o t r k ó w . _______ _
ST A SZ E C K I J a n  zgubił k a r tę  redu- 
k cy jn ą  w ydaną przez kop. Jow isz.
NOSZCZYNSKI J a n  u r. w 1902 r. zgu 
b ił książeczkę w ojskow ą w ydaną przoz 
P . K. U. Sosnowiec.
M A LIN O W SK I J a n  zgubił książkę woj 
skow ą w ydaną przez P . K. U. Często 
chowa.

Wvborovie o r i  y t w y
oraz wszelKie przybory

da golenia
zakupisz najkorzystniej 

w Składzie Fabrycznym
To w. „S1ŁA“
S o sn o w iec ,  ul. Kościelną,
Podajemy tvlko wypróbo­
wane brzytwy dlatego te ł 
nasi Klijencl nie mają 

później zawodu.

tś «> Ł' i m

IN T E L IG E N T N A  p an ien k a  z ukończo 
nem i ku rsam i handlow erol, p isząca bie 
g le n a  m aszynie poszukuje p racy  biu­
row ej. Łaskaw e zgłoszenia do „E xpre
su" Będzin n od „P raca". ___
SZ O FER -m eckanik z 4-ro le tn ią  p ra ­
k ty k ą  poszukuje posady na  sam ochód 
ciężarow y lub lekk i p ry w atn y . W iado­
mość w adm inis t r a cji. _ _
SK L E PO W A  m łodsza po trzebna. B ę­
dzin, H ale  Targow e n r. 24. 
PO TRZEBN Y  ezeladnik i  podręczny 
szeweki. W iadomość: Sosnowiec, Tabel
n a  n r. 15.___________ _________
PO TR ZEB N Y  ezeladnik stolarski, oraz 
chłopiec na praktykę stolarską. Sosno 
wiec. D ekerta  8, T. M aj.
LA BO RA N T - re tu szer poszukuje od­
pow iedniej posady. J .  D iam ent, M ysz 
ków .
A G EN C I do m aszyn p iekarsk ich  poszu 
k iw ani. LsJrtepringer, Sosnowiec, T ea­
t r a ln a  1.___ ___________ _
PO TR Z E B N A  posługaczka. W iadom ość 
In g s te r , Sosnowiec, T arg o wa 9, p a r te r . 
OD 15 — 46 zł. zarob ią  pan ie  i panowie. 
W iadom ość: H otel V ic to ria , J u l ja n  Ko 
z j o ł .__

L O ił A L 2

Z A K ŁA D  B LA C H A R SK O  - M ECHA­
N ICZN Y  E d w ard a  K alisza Sosnowiec 
Pogoń, ul. R acław icka  5, dom w łasny 
w y rab ia  chłodnice do samochodów, 
m oderyznje  i  p rze rab ia  s ta re  oraz no­
we błotników  do sam ochodów ł spaw ał 
n ia  wszelkich m eta li no ępn.-ir-h viUlUrh
P O S Z U K U JE  w spólnika szofera z pie 
n iędzm i do. autobusów , k u rsu jący ch  w 
ruch liw ym  punkcie. P o rąb k a , Łusieki.
POŻYCZĘ 15 tysięcy  zło tych datn za­
bezpieczenie I  num er h ip o te k i W iado 
m ość w  a d m in is tra c ji „Expresu".
TY SIĄ C E chorych n a  k a ta r  żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bolo, nudności, zgagę, 
n iestraw ność, b ra k  ap e ty tu , błędnicę, 
ogólne osłabienie e t cetera, odzyskało 
zdrowie, uży w ając  zió łka sław nego na  
ca ły  św ia t D oktora D ietla, p ro icso ra  
U niw ersy te tu  Jag ie llońsk iego . Ż ądaj­
cie bezpłatnej b roszu ry  poucza jące j! A- 
dres: L iszki — A ptek a ._______________
Pamiętaj 

że, BStir© Pisania
P m sb znajduje się w Dąbrowie 

naprzeciw Magistratu.

SZUKAM  pożyczki 2900 dolarow  na  
I  hipotekę. O ferty  nadsy łać  do „E xpre­
su Z agłębia" w D ąbrow ie pod „H ipo­
tekę".
O B ELG I rzucone podczas k łó tn i n a  p. 
Annę. A ndrzejczak  w dn iu  21.12 1929 r. 
odw ołuję, oraz przepraszam , M ar ja  Ce­
sarz.
W Z Y W A M 'pp. H. B a jo ra  i  E . Ł akom i 
k a  do udow odnienia m i osoby z nazw i 
ska, przed k tó rą  ja  m iałem  m ówić 
oszczerstw a n a  Ich  oguisko domowe. 
J a n  K ow nacki, Czeladź, R ynek  8.

NaftroskHwszyns ©pleRu- 
nem dziecka są

Puder, Mydło i Krem 
I BEBE 3ZOPMANA

W -iawca: H elena M o n d o rsita . D ruk. £xp>es Z ag łęb ia*  5os3o<vlec, Teatralna i a  J .  iel.494


